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Uiti l e w i  i migiioisłiaiyi: Kijów, K m a i j l l
Yelefonyi Redakryi Nfi 2 4 -6 4 . Administracyl Nfi 16-7 2 - 

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

A dm inistracja otwarta od g. 10—4 po poi. 1 od 5—7
w ieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L I T Y C Z N E , S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K U .

■“ m ie ś . k w a rt, p ó łr o u . n>es
p r e n u m e r a t a , w  k r a ju  i -  f  -  •—  £ -

„ Za g r a n ic ę  1.50 4 .5 0  0 .—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop*

CENY- OGŁOSZEŃ: Z *  w iersz petitow y łub je g o  a r e ja c e  
p r v “ 4 i i e k G t e n i  4 0  k ,  i a  tekst. 20 k .  NEKROLC i) . p o 4 0  k- 
o3 . w ie rsa a  p etit. i «  każdy raz. W  r u tr y c e  „N aaesła 
n e* i w  te k ś c ie  w iersz  petitow y lub  jeg o  mte r e i  rb 
Z w y cza jn e  m a ł e :  za tekstem  od w yrazu po 4  k., po 
sz u ia w a n ie  p ra cy  po 3 k ,  przed tekattm  puclw ójnit 
D c^ ącaen ia  po 1 0  rb. od tysiąca i  koszta pocztow e

Humer pojed>ńczy 5 kop. |
Prenumeratą 1 ogłoszenia przyjmuje Admlnistracyił

Czas e iM  prenumerat na M u ł IV-ty.
Przypominamy Szanownym Pfenumeratorom, że dnia 1 października kończy się trzeci kwartał, Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu ^Dzien­
nika Kijowskiego^ prenumeratorzy kwattalai i miesięczni zechcą, łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. il310

M I K O Ł A J C W S M A  

T E L f F .  1 0 - 4 6 .
H . | Kijowski w łY T O M IE R Z ii

n . e D O D E
Powróciła z Paryża*
Balow e, w ieczo ro w e toalety , m an teau z  i fu tra .

11160

L E C Z N I C A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w K ijow ie przeniesiona została z Bulwaru B b ik o w sk rg  i Jfc 4 do spe-yalnie zb ulow anego  gma­
chu przy ul P u l z k r n a  A ft  S 5  A  w c fc y n rc b , tclcf Nz 1 3 9 4 . Dla drp „K ijó w — Lecbit*. 
Lecznica posiada na ucoupce oddziały: a) P p z y o h o d n ię  dla chorych niezamożnych z płacą 50 kop za 
poradę, b) łó ż k a  s ta ła  z  u tr z y m a n ie m  i d o z o rn m  s* p ita lo « ry m  od  3  r b .  do 8 r b .  n d o b ę ,
c) g a b i n e t  f i z y a t r j o j c u ,  do leczenia woda, światłem , elektrycznością, pod kieruuklem dr. Z. G ile’ Cis,
d) e m s iia to r y u n ii  r a d o w o  do leczenia artrr.tyzmu reumatymiu i t. p., pod kierunkiem d r a  I. Hoff- 
ntaaa, c) P r a c o w n ię  d o  b a d .A  o b e m io z n y o h  i b a k to i- y o lo g io z b y c h  dla celów dyapnostyki le­
karskie; p>d kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Frzy leczn cy oricstkalą dwaj h k irze, B l^sze szczegóły

u Irka,za dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra  M. Pieńkowskiego. 549

I f t f i  I L I i l l
b y ty  a r s p ó łw łs ś o lo ln l
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zawiadamia swoich Sr. P. Klientów, ie  w  nowo-ctworzonym magazynie 
K A P E L U S Z Y  i C Z A P E K  oirzym ino ostatnie nowości przyszłego sezonu

11299
7( r e s z c z a t y k  Jfc 19.

v i s  A wio R a tu u z a .

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULW ARNA 9 . T e le fo n  Mb 3 D7 .

rOLECA:
K .rto flark i oryguialpe Hardera, w yoryw ucze do b u t łk ó r  czesn e, 
aipczkarme, stel u  te, ssarpacze, I Ą  1*  T  Ą  |  M  f  3 'J  A  
parniki, separatory (w.rówki) Lt I Jr\ B Ł i r . A .
p rzy rzą iy  mleczarskie i r ó ż n e  n t a S z j i y  i  ir i  r i t j d k i a
p o l f i i c z e  najlepszycb zagranicznych i krajow ych fabryL. 1115 2

S u p e r f o s f a t gatunku
B a l t l r ę  c h i l i j s k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i wszelkie i a n i naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

Z. Zdrojewski i X . §rabcwski
Baj iw , Prorszns 9 - 5 ^5 ^

Gospodarstwo Rybna

Władysława lir. Branickiegi?.
Narybek k&rpi galicjjikich. Gwa 
nneya Czystości rasy i wieku nary') 
ku. Obstalunki przyjmujemy do w y­
konania w  bieżącej jelitn', albo na 
przyszłą wiosnę loco st. Rokitno K. 

D. Ł
Na żądanie pjożeiry sfę podj-ić do 
stawy na stac/ę o^bioiczą 1 slu>y:ny 

wsielkiemi iifo n  izcysmi. 
Adrrs puc :uwy: m. K ókdis gub. 
kljowsL ej, Zarząd iasó v  ‘ATłidyt. la­

wa hr. zjraoickiego w Sieniawie.
11234

S k ł a d  F u t e r
I. R Z F M IŃ S K IE G O
■>i ó w , K .- c s z b a a t y k  12 ,

podwóriu.

Teatr Pdski
tylko 2  występyn

wtorek dnia 24-go b m. „ l a z u r y  w  K r a k o w 3k i e m u
loruedya ze śpiewam i i tańcami M iłeckiego.

Środa dnia 25-go b. m. ^ E r G S  i P S y C h 8 #‘
ławskiego.

baśń dramztyCz a 
w 6 obrazach Ż t- 

10646

Teat." „SoJtowcowa”. H.
Dziś o godz. 8 min 15 „ G n ia z d o  S z la c h e c k i e 1* w  5 Ciu aktach Ce 
nv zw yr -zjr.e. Dnii 25-go i 26-g» k o n c e r t y  S u K u s e w io k ie g o . Daia 
27-go lkGrtia*dfc a z ls u h fe u k ie 111 w 5 afctmh D na ;28-go i 2 9 -go k o n . 
c e r t y  8 . K u s e w ie k ie g o . Dr.ia 29 o godz. 12 m. 30 w  poł. , , U b ó s tw o
r.i* h s ó b i”  kom. w  3 akt. A. Ostrowskiego Następne ogó.nte przystępne 
orze il twieni* w ponie Izialtk du. 7^0 pażliiern k*. W  próbach nowa 
ituYa Natansona „ Z a  ,n u r a m i”  w 4 -eh aktach. Bilety nabywać a  *n» 

w kasie od ą. 1 0 — 3 pp. i ed g. 6 du fccńcs przedstawiema. 1C940

T e a t r  M i e j s k i  £££■!;" ĵ.
Dziś d. 24  go września 1) „ T r a w i e ł a 1*, 2) „ P a ja c e * * .  B orą udział 
vc<!ług sBabetu r o s ) pp: Monska, Ruduicka; pp: Zin^wjew, Karżewin, 

fLw.art, Modestow, Poiajew t i->. Pacz-p-' o gndr. 8 wieCzcrena Jut-o 
dnia 25 po raz 4-ty „ l a w y j s i k ’ (l.GlojelU della Madennsl. Bi?rą uiziat 
on.: burska, Ktipowa, Kirejtwjka, Les,ow«, Spssowska, Czik -s<a; .̂p.: 
Brajnin, Miżgajło, Mocz»rovi', Siemionów, Sndritki i iuni. Daia 20-go 
, , ' a n  iw llee.'**. L'n 27-go „ Ż y d ó w k a 1*. Dnia 28 go po raz 5 -ty PJl»a- 
s z y jn ik ” . Bilety nabywać nacina.   1083

2 - g i J u b i l e r ó w

„ W 0 . K A S . J U "
O n .  1 2 - g i )  w ^ z e ś n i f i  z o s t t ł  o t w a r t y  i  p r x & -  

n e g o  m a g t z y n s K r t s z c u t y k  ]Ó 12 .

C n r w n r l a ś a  130 dłieS’ Cia ZK‘O p r Z c O ó J  mi ornej . 2<i dz. 
lasu. W . Pasynk', Podole, paw. J»m 
Dolski st Jaioszenka. O w vun k*C b 
dow edzieć się: W inn ca, ul. Poczto­
wa d. Rowińskiej u P. Stawińskiej 
Poś edcićy wyłączeni. 11399

U ł e d y  inteligeatny człrwiek z pc 
M  ważrenai rekomendaCyarai po 
szukuje posady aifm nistratora domu 
lub jakiej innej po ady w piv,ażrej 
instytućyi. Oferty do A Jmiaistraćyi 
„Dziennika Kjow skiego" pod .Za­
raz*. 11377

I I Y 3 TA  W A

„Widoki i typy Polskie41
O T W A R T A .

Warszawa, Jerozolimska Nr 23 . Co- 
dzlenie od f .  10 - 7 . 11398

S1RSS& Jaęmss Oaierese
(H e lie rsw ) 11388  

Kij iwśki oduział przy ąimnazyum A. 
ŻekuN.lnej, Lwowska 27 . RoLfoeię- 
le ćwiczenia tnn .styczne pod kie 
runkiem nauczycielki szk?ly Jząues 
Dalcrose w Hellerau Zapisywać 
się do grup: starszej i dziec', można 
Codziennie od godz. 1 0 - 1 2  i od 5 —7 .

Byty k ro jcz y  
f i r m

Wielki * ybór fuler, kołnierzy i mufek 
C- nv st.łe  i sumienne. 10927

D-r Ł^wieniecki X." ro "
11318

D-r Górniak
moCr., (spec. kur, Strimiew płc.) d. 
- 12, 5— 9 . Kot od 1— 2 . W szyst 
stiec. soos kur. Hydr. elek. załr. lecz
D r  SIERGIEJEM syfilis, ch«ro 
by wener. ł skór., łupież i wypad 
włosów. KufaCya najnow. sposebam) 
t suchem powietrz. Przyj, od g. 2  do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzy kul 
ny zauł. 2.

ł  s k u ć  i a .  n m m sm
“ ' K S i  M .  M a l i e k i  przenidstsls

K ijó w , K r«  s t iz k ty lt  Aft w  p o d w ó r z u . 11237
°rzyj«oj'! w* el^W zar-óM/jertia na koatyutny cywilne i uniform;i z- « i i .  
r.yaiów  pp. Klier.tów iub s/iasoyćh fabrjk rosyjskich i zagranicznych, 

Krńj według żurnalu angielskiego

m ,a u h a ny e ,  d r a c o - l  
rrjr i mne r c ó l in y  

f  p a k o jo w b  w o l i r a y
m

RIHJ
M.-Błagowieszczt u?ką IO4.

"  I ły  S W y o fc a jn e .

” .’ lwi,S.£esiszie  z a k ła d
11207

£ i i ł ! t a
g u b . K ija w s k .

prenumerata ł Sprzedaż detaliczna 
„Di,cnn ka Kijo\.skiegc* 

w  księgarni

Od Adas u słracyi.
J!x * t« i ,ł>ł«Hia ffTłuMWS? ,D ł t  I 
siks JCiicwskfega* sąbySta «a wa- 

ssjdr"*, SaięJfcjSfc kłiąiek 
Kfesbędnyek w t i ł  j ł  9*1|-
xL—  polom lat *w. ( i, x ./dnaea

B i i c 4 ** jjJ Jk j  l"

p o  c o b Io z n iż y R fi(
wjŁifesM  i; lki» « * t m  i . ’ >

terom

dimi FO LS K I

KazInir7P lyraisklcgo

d i l a s a
irenume atę na 

„ D z i e n n i c  K p w s k i u  

przy j mu e
K sięg arn ia  i Caytalnia

A . Zwierowicia
J u k s t e r in ln s k a js  3

S-w Fa-iksa g
2  tfflvy, 30 liuSUłt -yl Dlsi u- dsza 
.,> 1 .1  f t k i  s  p s o r is lw s  « •  w w  
wAjuiwk. C m i <£!* y r m s a a u t*  ów 

a0<&Mttlkfc K4̂  Iklhg j"I

—  K b .  1 t o ? ,  n e .  —
(W ozdobop) sprawie)

=  K m k ó w  —
R yl hiltsiyC iay do potowy X VII s

Rb. S.
( O w a  k s ię g a r s k a  r t ,  I ) .

(W ocdshao] bftawit)
*«L»wlo -i 5 w y c  la w y  *a  z a lw  

g ą «  s s  i t u s f m  kni.tiw  yi>.;
ByHtLi

D i  fra , ale w ciąt j cg o .t  
praktykow ana m eteda czyszczenia 
ust i zębów  za potrocą paaty i 
■zczoiek do z ę tó w  "zjp tln ie  nie 
ma r a c ji  bytu. Chcąc czyścić 
zęby nieiylko dla zewnętrznego 
blasku ale i dla tego ażeby je 
zacb ow jć  zdrowym i, powinno się 
koniecznie używać pł/nnego prze- 
ciw goilnego środka dla oczysz* 
czania całej jam y uztnej. T y lk o  
płypny środek dli czyszczenia ust 
może się dostaw*c w miejsca, gdz e 
najpierw  się rozpoczyna proces 
gnilny, a m ianowicie r a  tylne jo -  

ięrzchaie zębów  trzonowych, w  
rczeliny pomiędzy zębami, luki 

po usuniętych z ę b .th  i L d. Je­
żeli { łyn  puftiada własności prze- 
ci w g .  L e ,  to uzuwa wszelkie p c . 
cząiłn gnicia. Całym  szereg4epi 
oadad naukowych dowiedziono, 
*t a Irsccści takie posi«c*a -w o ła  
do płukania t s 4 , 0 3 DL*. lfa  
ona włacność wsiąkania «r pod­
niebienie, dziąsła, izczeiln y  i w  
spróchn? ale zęby, pozostaw iając 

błonach śluzowych i w jam ach 
» p a s  środka przeciw gnilnego, 
który działa jeszcze w  ciągu kil­
ku godzin i tem samem chroni 
usta i zęby od ferm entacyi i gni­
ew. Nic w ięc dziw nego, ie  j i y -  
wając ciągłe O Jol możemy aż 
do gU.b^kiej stare ści zachow ać 
zęby w dobrym stanie. 11003

0  sejm 
i autonomię.

Zw ołanie Sejmu galicyjskiego zc stało od­
roczone. W niosek br. Skurbka, dom agający się 
od rzaau naiychm iascow rg > zw ołania Sejmu 
prrepadł w  k> ni*yi parlamentarnej K ola  p o l­
skiego dzięki energRznen u oporow i kraków  
skich konserw atystów .

Przed»taw ickl u h  w  komisy! patlam en 
tarnej dr. Leopold Jaw orski m o.yw ow al ten opór 
chęcią nie drażnienia n u in ó w  i nie psucia zgod 
nej akcyi polsko ruskiej w spraw ie zapom óg 
dla zagrożone) zlęską g łodow ą ludności. Ż e 
m otyw y podobne nie w ytrzym ują krytyki z 
punktu widzenia polskiego interesu polityczne 
g o — to w ynika choćby z tego faktu, iż obec­
n y  moment najlepiej się nadaw ał uo przełfcma- 
n<a niechęci ru-iinów, gdyż w łaśnie ze względu 
na akcyę zapem egow ą nie ebeitliby oni uda 
remnić zebranis iię  now ego sejmu, s  prawdo 
podobnie poprzestaliby jedynie na założeniu 
protestu.

T aki zaś protest nie przeszkodziłby ukon 
stytuowaniu się komisy! reform y w yborczej — s 
bez niej reforma, której «i« w szyscy w G a lic ji 
dom agają, do skutku przecież przyjść nie m ctc  
K to  w ę c  ehce reform y w yborczej, pow inien 
ch ciłć jaknajszybszego zw ołania sejmu.

K onserw atyści jednsk opierają s 'ę  temu 
w chwili najdogodniej «zej, ourazu wskazując 
przy tem na opór rusinów, jako na powód do- 
atit*czny do sw ei decytyi. Innei^i iło w y, uza- 
lrż n it jt  zw o ła n e  Sejm u od dobrej w oli m ń - 
1 ó r , którzy, jak  wiadom o, zbytniego zapału 
do galicyjskich in stytu cji sam orządnych nie ż y ­
wią.

T o  też trudno s  ̂ dziirić, że prasa na- 
ro jo w a  ostro potępia stanow iszo, zajęte przez 
konserw atystów  krakowskich. „S łow o P olsk ę* 
z ąoryerą pisze, te  „aiem cy czescy potrzebo­
wali c - łrg o  szeregu Jat i stonowali jaknajskr»j 
n irjłza  obitrukryę, Ly uniciuctom ić S < ja  czc 
•ki i dopr<iwjdz>ć wreszcie do ustanowienia 
k m 'syi adouiuistracyjnej Dzięki op tro w i kon- 
>«-rwaiystów kiakoaakicb  przeciwko zwołaniu 
Sejmu g.Licyjskirgo, ukraiócy za jednym za- 
maebem, bez najmniejszej wa.ki osiągi ęli to 
w szysfto , do czego dążyli niem ry czescy*. .

Zdobyw szy tak łatwo unieruchomienie Sejmu, 
e ę ją  rusini tem śmielej dążyć do zupełnego 
zahamowania krajow ej autonomii, do zaw iesze­
nia jej wreszcie i ustanowienia, za pn ykłsd em  
Czech, kom isji adm inistracyjnej dla G a lic ji.

D o tej roboty destrukcyjnej, dla iDtercsów 
polskich w  najw yższym  stopniu szkodliwej, 
irzyczynisją się konserw atyści krakow scy. W  

jakim celu? C zy ittotnie obaw a prztd „dra
źnieniem* rusin ów — o których przecież wiedzą, 
że zaw sze będą „podrażnieni* gdy czegoś żą­
d a ją — może być powodem  zajętego przez n ca 
obecnie stanowiska? C zy się da ono tłumaczyć 
tylko tą niepojętą ustępliwością w obec stale
następujących Ukraińców, która była i jest
i d e e  ( i x h  duchow ego kierownika i iospirato 
ra krakowskich konserw atystów , p M ichała 
Bobrzyńsk: e g i ?

P .a sa  au tyb ljk o w a widzi inne jeszcze
pnwody takiego zachow ania się k o rs  r w .ty  
stów.

K onserw atyści krakow scy ze względu na 
sw ój w łasn y I irtyjny interes zw ołania sejmu 
galicyjskiego nie pragną. R<U  ich obecnie by­
łaby tam tiuJn ą— wobec poważnych zarzutów, 
jakie im niew ątpliwie u czyiion e  zostaną, za ­
rów no pod ich własnym  jak i pod adienem icb 
ludowego sojuszi.ua, osław ione,,o p. Stapia- 
skiego A  nic są oni dziś tą sił ą, co dawniej.

Zeszli oni i ilościow o i jakościow o do 
roli r ie  stronnictwa, lecz kliki, L ló 'a  dzięki 
swoim  znajomościom, wpływom  i tradycyjnej 
rLtyoie, a nie poparciu opinii i mas wybor­
czych, je-zcze utrzymuje s:ę na widowni poli­
tycznej.

A le  przy wzroście narodow ego uświado 
m iin ia mas, p n y  rozw eju innych, moralnie sil­
niejszych stronnictw narodowych, walv a o utrzy­
manie 1 wego znaczeń * i rządów  w kroju idzie 
konserwatystom coraz trudniej. T raca oni z 
dniem każdym grunt ped nogami w k n j i  i w 
Sejm ie. T o  też Sejm  staje się dla mch areną 
c e r ,z  bardziej niew ygodną i niebezpieczną.

I oto z tych przesłanek wychodząc, prasa 
demc kratyrzdo narodowa nie waha aię tw ier­
dz ć, że konserw atyści woleliby, ab/ s r jn  zw o 
lany nie był. „Konserw atystom  krakowskim —  
piaze „Słow o P o ls k it* — uśmiecha się zawiei>ze 
nie S  j t u  i zawierzenie W ydziały krajowego 
om z wprowadzenie w  życie konii.yi id a .in  «tri 
cyjnej*. Racbtiją oni na to; ze w tedy „ c ly l  
kicm i boczkiem* p o tn f ą utrzym ić w rękacb 
władzę, że „dzięki daa n tj organ zacyi, opaiiej 
na ays.emie zw ykłej kameraderyi, p o tn f.ą  za 
a lid n ą ć  konaiayą administracyjną i z jej porno 
•ą przeprowadzić sw oje p la n y .*

Trudno o harazfej ciężkie oskarżenie Pol 
ska party a. m iałaby mieć pożądania i ;ełe iden­
tyczne z celami 1 żądaniami ukraińców. I tu, 
i tam pogrzebanie ir - jo w e j actonom ii, i tu i 
tam oparcie się o rząd austryacki, o Wigdeń.

Trudno nam osądzić, o ile s'uszne jest 
takie oskarżenie krakowskich konserw atystów. 
A le daje nam ono miarę rozgoryczenia, ;«kie 
w kołach narodow ych G alicyi w yw ołuje uparta, 
z polskim interesem jawfiię sprzeczna polityka 
Bobizyńskiego i jego  najbliższych przyjaciół 
I w obec uz- leżnicnia przez nich od woii ozy 
kaprysu Ukraińców zwołania Sejmu galicyjskie­
go, t i  jest praw idłow ego funkcjonow ania auto­
nomii krajowej, w obec itw oi zenia tak niebez 
piecznego precedensu politycznego, jsk  się dzi­
wić, że p ow sttję  oskarżenia o w rogie wobec 
tej autonomii z . miary, o chęć zaw ieszeń s kon- 
stytucyi i przeprowadzania w łisaycL. planów 
w cieniu m ianow anej przez W iedeń, austrya 
ckiej komiryi administracyjnej.

A  plany p. B .brzyńskiego  są znane.
Przeciw ko nim pow&tału wfiększość na o- 

dow o uświadom ionych mas polskiego sp o łem ń - 
■twa w  G al cyi. O statnie w ybory do Sejmu 
były protestem przeciwko narzucanej krajowi 
zgubnej i samobójczej polityce „nam iestn.kow- 
skiego bloku*.

O pinia kraju odrzuciła przez blok chył 
kiem w  W iedniu w spólaie z Ukraińcam i uplz 
n o .-a cą  reformę wyborczą

A le  kraj nie odrzuca reform y wyborczej 
do Sejmu. O n uznaje jej Konieczność i potrze­
bę— ale na z u sad ch sprawiedL wego układu sił 
liczbow ych i społecznych ogólnej ludności Ga- 
ltcyi.

D - a  konkretne prejekty ref rmy w ybor­
czej zo sttły  już opracowane— jeden pr* z -tlub 
ś odka, drugi prztz narodową dem okrację. 
Z rhw lą ukoaitytuow ani* się Sejm u, wniesiooe 
oyć mają niezwłocznie na rozpatrzenie kocuayi 
r tfo rn y  wyborczej.

I eto a-jm się nie zbiera. Kom isya par 
lamentarna K> ła Polskiego, odrzucając wniosek 
hr. Skarbka, oddała jednocześnie decyzyę co 
do zw ołariz  Sejm u— ukra.ńcom.

Jakiekolwiek mogą byś w ewnętrzne p > 
budki krkkowakich konserw ttystów  i ukra ń- 
ców , efekt ich roboty icst ten asm i rów na ł  ę 
ztprz paszczauiu autonomicznych p i a w i w o l -  
noś i Galicyi, k;ó ych atrzedz i bronić jest naj 
pierwszym  ubow ąrkiem p d tk ó w  z pod au3r.r, ac 
kiego żabciu .

Am trysr.ko-wiedrńska, z całością i ai.to 
nomiczną wolnością kraju .grtjąc-a polityka B - 
brzyńskiego posrinna spotkać s ę z nieublaga

nym oporem  całego narodow ego obozu polskie­
go w  Galicyi.

Z a  w k ik a  staw ka jest w grz 
lekcew ażyć.

aby ją

R-

l  pruy polskiej.
1 rusmię  „ Po raz pierwszy polacy -------

Galicyi połączyli się wobec konieczności zara­
dzenia następstwom tegorocznych k‘ ę łk  żyw io­
łow ych. Z  p iw rd u  tego korespondent wiedeń­
ski „N owej relorm y" pisze:

„P'ugciletnle w alki polsko-ruskie tak w yp acrj- 
ly ocólne yojęeta o pctrzsbie w apóiddalania pried 
.taw icieli obu narodów dia dobra k r i j '1, żr ostat- 
ola a tey a  zapomogowa, podjęta przez polaków i 
ruainów, oddziałała uien.*l jak  Sen^aey^I chociaż 

zupełnie nituralnym . Tru d n * pa:6-

Kronika polska.
—  Kor pras polaków z Niemiec Zachod­

nich ma się cdfcyć w  n a jb liszy m  cras:e... na 
tery tory um HoPandyi, r l  bowiem niemieckie usta­
w y  nakazują używanie ję -yk a  niemieckiego na 
w szystkich zebraniach publicznych. Prusak z a ­
pomina, ie  za czasów Nerona katakumby były 
nie tylko przybytkiem  smutku, lecz i bóżnicą, 
gdzie du~Ji ludzki p c tę in iił i har*owaem złotem 
się utawał.

—  Zgon- P ized  psru dniami zmarła w 
W arszaw ie s-do^ra do znanym  działaczu spo­
łecznym  Bronisław ie br. Skarżyńskim i. p. K a ­
rolina ze SLw oszew akich (łow czsn ia  koronna) 
w 98 r. życia. Urodzona w i b i 5  r - *  Pisa- 
rzow ce na Pedelu, wychow ana starannie w 
trad ycjach  krzemienieckich, posirdała wielkie 
za ’ety tow arzyskie, które oprom ieniały dobre 
serce i bystry, żyw y umysł, zachowane do bar-jest objawe_ . - .

w nić stosnnli czerko niemieckie xe atanowiakie— -  namieć n r .
ucU k..z wobec rusinów. Tamtych dnie i w iekow a'dzo  późnej starości Fenom enalna u  mi c p< 
walka, oolmy i rusini z i ś złączeni są wiekową ni zw i itia  jej snuć zaw sze interesującą nić wspom-walka, poli y -  ------------- ------- --------- ,
St rvą, wspólną dolą i niedolą. Tem  więktzą bjt 
ai m»Hą, ttm smutniejszy b*ł fakt, ż ;  z powodu
1 uzbudzenia n«mlętnoś;i pnlityczoy. h i narodowych
okazała aię niemożliwa wszelka kooperacja z ru 
siu*mi nnwet w Spr-wacb, nie mających z polity 
ką nic wspól^eg'. Wm« soada za to j^yłąCzsie ua 
rusinów. Kuło polskie, ilek r.ć  wchodziły w grę 
rdobycze gospodarcze, nigćy ale czyniło dla rusi- 
uów różnicy, ltc t  zawsze prowadził’  akci ę w inte 
resie całego kraju, czy eboduł-a •  k*ł .e mie co 
wr, Czy o regulacyę rze’.:, czy •  inne_ sptawy C y 
sto gospodzrCze. Ruska ludność kr«j*. w roanej 
mierze z ludnością polską korzystała też z tj en 
zdabyCzy. Niestety, Kola Foiskłe nigdy w swoich 
Staraoiacn nie drznawito pooarCla ze _lroay rusi 
nów, a w sprawie kanałowej rzec-y doszły naw<- 
do tego, że rusini zdeklarowali 1 lualy Jako pol­
skie i zw clćzali namiętnie ich budowę. Zacietrze­
wienie doprowadzono dn absurdu. _

„T . dziwaczne postępowanie rułm ów w me 
dawne 1 ieazcze przeszłości, tłumaczy zdziwienie, 
wywołane w pierwszej Chw.li w  Wiedniu wspól- 
nemi naradami polaków i ruilnów nad aacyą za­
pomogową

Naturalnie daleko sięgających konsekwen- 
.yi w yprow adzić stąd niepodobna. W  każdym 
razie fakt powyższy, n aw tt jeżeli zostanie wy- 
ątkowym, powitać należy z radcścią wobsc 

grozy klęski, i t i r a  tylko wspólnym  wysiłkiem 
zażrgnaus być moż''.

nień z przeszłości, łatwością s tś  przystosow a- 
oia się do now ych czasów i lud*., w iązała ich 
do sU rej tradycyi.

B /ła  siostrzenicą ś. p Ró*y Sobańskiej, 
a przez męża turniczką ministra Feliksa Łubień­
skiego.

O sieiociła  syna Ludw ika, dw ie córki za- 
koni-iee i wnuków y H in ryk ę  B zgt sławską- 
N .kw aską, Jana, ministra rezydenta w Syam ie 
i praw nuków  po ś. p. Jerzym  hr. S karżyń­
skim.

Trzecia wojna 
bałkańska.

Działania w  jen-.t.
Sądrąc z informa yi podawanych przez 

p sma biaiogrodzkie, regularnym  wojskom  serb- 
stim  udało się ostatecznie pow itrzym ać pochód 
ilbań czyków  w głąb Macedonii serbskiej. Na 
linii O cbrydt-D .bra w szystkie cd d d ały  albań­
skie zos aly poza granicę wyparte. Pod Ło- 
pusekami des ło do w ięlszej bitwy, w kórej 
zw ycięstwo odnieś ! serbowie

B i j  pod Prizienem  i Piaakopeją trw a w



D Z I E N N I K K I J O W S K I W torek, d 24 września 7 października! 1913  r. K  251

-iJazyiu ciągu, przew aga s c r ló w  jednak staje 
s ę  coraz bardziej wyraźna.

donosi „AloanU cne K  orrcspondenz', 
« ojsko  albańskie z powodzeniem w alczy do­
tychczas w okolicach E.bassany pomiędzy Go- 
siiwarem  a Kaikaudelcn.

W  Zajeczrze internowano 250 jeńców a'- 
la is k ie b . Ludność nader w rogo przyjęła uka 
; a ale się wziętych do niewoli albaóczyków  i 
i adze serbskie zm utrone z o it iły , w obawie 
przed napadem  domu, wzm ocnić zalogc cyta 
‘mdi, w  której umieszczouo jeńców.

Stosunki tnecko-bhłgarskie.
„Jeune Turc* donosi, źe generał Saw ów  

Talaat-bej i oficerowie obu sztabów  głów nyco 
tureckiego i bułgarskiego u łta łili warunki obu­
stronnej dsm obiizacyi.

Sułtan udzielił delegatom bułgarskim, którzy 
pokój podpisali -rysok’ch odznaczeń. G eneral 
Saw ó w  otrzymał order O sm anja z  brylantam i 
pp. N aczew kz i Tonczew  ordery M edżidyt i-e j  
klasy.

W o g ó le  w  prasie tureckiej zapanował na- 
d ;r  serdeczny ton względem  Bułgaryi. W  ko 
łach zbliżonych do Porty o tw ard e się m ówi o 
przymierzu turecko-bułgarskiem. Urzędowo cc 
lem takiego przym ierza mają być zadania eko 
nomiczne, w istocie zaś— i to zdaje się c i - ule­
gać w ątpliw ości— wspólna akcya przeciw  Serbii 
i Grecyi.

Turcy.i a Grtcya-
K  iąd grecki, zderw ow any zwlekaniem  

T u rc ji, poczynił jcoraz szersze zarządzenia mo 
biliracy ne O becnie zw ołano już siedem klas 
rezerw istów — od 1900 do 1 9 :6  roku włącznie. 
Inne k lasy  mają być niebawem  pow ełane. Cala 
fo ta  grecka w  pogotow iu wojennem krąży u 
w ybrzeży m acedońskich-

M ianow anie delegatem  pokojow ym zamiast 
R eszyaa-beja,— H eram e • bej - A b ra  w ybitnego 
praw nika i przeciwnika cystern u kapitulacyjne 
go, tak poniżającego dia uaredow ej dumy Tur 
cyi, tłum aczore jeat w A tenach j-.ko now a 
próba P orty  utrudnienia pertraktacyi Dokojo 
w ych. „Akropolia* pisząc o numinacyi H -rante 
bej A b ra  z goryczą nazyw a postępowanie rządu 
tureckiego p row okacją  i drwinami 1 nawołuje ga 
bioet ateński do roztrzygnięcia spornych kwe- 
atyi na polu walki.

MebNIzacya bułgarska.
Pogłoski o generalnej raolilizacyi wojsk 

bułgarskich zaczynają sTę potwierdzać. 3. 4 1 8 
d yw iz ja  w nełnem pogotow iu w ojenne 1 u stoją 
ze£roćko«*ane ped H oskow o, 10 a ó j  wizya 
rów nież w komplecie bojowym  obozuje pod 
N tw r k ep e n  Oprócz tego dokonyw ana jest 
mobiiizacya dyw izyi Dubnickiej.

W ładze bułgarskie odm awiają wydaw ania 
paszportów  zagranicznych poddanym  b iłgar- 
■kim. Ruch tow arow y na kolejach zupełnie 
w strzym any. Pociągi przewożą w yłącznie woj­
aka, konie, artyleryę i m ateryały wojenne.

Pomimo ogrom nego i ryc‘ .ńczenis, jakie 
jest wynikiem  dwóch wojen, ludność Bułgaryi 
pała chęcią rewanżu. Nienaw iść względem 
Serbii i G recyi jeat tak w e lk a , źe ci żołnierze 
naw et, kiórzy z ran awych w yleczyć się nie 
zdążyii, w yrzekają się urlopu i proszą o ponow­
ne zaliczenie ich do szeregów  armii czynnej.

W ize ć łszy  do gm actu  girsnazyum, p. P rutćzenło ] 
.zauważył odrazu jakiś nieporządek, zrobił ostrą 
w ym ów kę SłużąCeimu i ksuat mu niezwłocznie ze­
brać sw e rzeczy i w ynosić się prt-ez. Następnie 
kurator udał się do jednej’ z klas. Naraz w ydało 

u Się, it: ktoś 7. uczniów gwizdnął. Rozpoczęło 
Sie naturalnie śledztw o,które trw ało w c ią g u  dwóch 
Iekcvi. Śled-tw o kuratura 'p n y p o a i i id o  bardzo 
biblijny „sąd Salomona*. Każdy z uczniów r osob­
na zapytywany bvł, Czy słyszał owo gwizdnięcie. 
Prawie w szyscy t*kt ten stwierdzili. 4 ch tylko po­
wiedział*, źe nie słyszało wcale gwizdania P. Prut- 
ćzeoko zdecydow ał przeto, fż wśród owych a znaj. 
duje się w łaściw y winowajca. Zaczęło się w ięc 
nowe badanie podejrzanych. Jeden z uich jakoś 
nieśm iało p atizył kuratorowi w  oczy i dla tero też 
uznano go za 'entue ueait spraw cę zaiścia i sk a­
zano na 24 godziny (po 6 godzin każdej niedzieli) 
uozo.tawania w  gian azyum  poza lekcysanl. Tnny 
podejrzany fk a za ry  zrstrł na 12 godzin takiej sa­
mej kary. inspektorowi gim aazyum  udzielono ostrej 
nagany.

—  Z obyczajów prowmcyonainych. W  Arma- 
towie, gub. nHizonowugrodzkizj, d- 8 w -ześnia w  
klume, g i t ie  zpiera się „w yższy świat* m iejscowy, 
miało niejSCe następujące zajście:

N iektórzy z gości naduży". cokolwiek trun­
ków, w  ich liczbie byt i naczelaik ziemski Ragozin- 
n i» w , który zachow yw ał się bardzo swobodnie, i 
zw raczt się przeważnie do zony spraw nisa.

SprawnlK poprosi; p. R. do osobnego pokoj. 
„na rozmowę*. Co zaSzro pom iędzy tymi „dygni I 
tflzatai*, nie władoi 10, lecz wynikiem  konferencji 
był rozL-.’ sprawnlka usunięcia Rogozinnikow a z 
kiul u i nieDus Ssania go w ięcej. W yrzucon y przez 
służbę p R „  w yłam ał okno, w targną< dn klubu i 
począł bić sprawnika. W ynikła w alka. Sprawnik 
zw yciężył i kazał naczelnika ziemskiego zapi swa­
dzie do cyrkułu, gdzie Przym i. go do rana.

Adni.niiiracya guaernialna zainteresowała się 
tą rpri ./ą I w yznaczyła Spećyalną r w izyę. P Ro- 
gozinnłkow tymczasem podał Się już d 3 dymisyi.

—  W icegubernator a poseł do Dumy. Poseł do 
Dumy Państwowej z obwodu Nadmorskie j o  A . Rusa- 
now 7* aragnął o<czytać  w  Mikołajowsku nad Arnu 
rem referat o 4 ej Domie. W  sprawie tej pomiędzy 
RuSanonowym  a m iejscowym  wicegubernatoreua 
Ladyżenskfm nasiąplia wym iana takiej koresponden­
c j i  telegraficznej:

>clegram Ł sd yżen tkiego do policmajstra w  
Mikołajowie n. A :

„Proszę zakomunikować posłow i do Dam y 
Państwowej Rusanowowi: na odczytani e reieratu 
nie pozwalam . Pod 1 tek stem plowy 1 rs . 40 kop. 
proszę ściągnąć. W id e g u b e m tc r  Łsdyżenskij*.

T elegtam  ten okazano p. R usanow cw i „dla 
odczytania1.

W  odpowiedzi p. Rusanow w ysłał ntStępują- 
Cą depeszę p. Ładyżenskietau:

„Czytałem . Zapłaciłem  zfl odpowiedź telegra­
ficzną 1 r. 95 k. Odpowiedzi osobiście uie otrzymałem. 
Nawet ministrowie uważają za możliwe użpow ia- 
dać osobiście. T eltgram y pańSkA do pwdwladuych 
u izę ld ik ćw  mię uie dofyCzą. U w lż im , i i  p. Łady- 
ienskij dłużny jest mi 1 rb. 95 kop. Od tej sumy 
proszę pstrąc ć podatek stem plowy 1 rb. 50 kop. 
Pozostałe 45 kop. można nie zw racać. Nićzem nie 
uzasadnioną deCyryę p. Ładyźei skiego zaska rżę do 
ministra snraw  wewnętrznych. Rusanow*.

—  Zajście w  Krasnojarsku W  Krasnojarsku 
agent „ochrany* spetkaw szy na ulicy zbiegłego „ka 
torźnifta*, Chciał go aresztować. l.K aterźnik* w sko­
czył w ów czas do dorożki 1 kaza jechać szybko. 
Dorożkarz odmówił, w ów czas „katorznik* zutlł 
opornego na miejscu i rzuęli się 3 • ucieczki. N a­
stępnie poł >źył trupem żołnierza, k.óry chciał mu 
przeszkodzić w  ucieczce i nieustannie strzelał z re­
wolweru do ścigających go żandarmów. U jrzaw szy 
wreszcie około rzeki konia, katorżaik dosiadł go 
i uciekł.

przyjm owane są całym  szerrgu w ag, aby 
pojjwpdy czasu nie m arnowały —  by nie o- 
bracały raz, w tedy kiedy dw a razy obrócić 
mogą.

O becnie ptrów nująe takie traktowanie 
interesu i interesantów, planlacye nasze, jedna 
po drugiej przechodzą do obcych.

A  wkrótce ukaże się zapew ne jeszcze jeden 
pogrom czy srtykuł w prasie o tych plantatc 
racb, co pepełnisją nieomal zdradę spraw y 
narodowej... i t. p.

W ii-cznie to satuc!..
Stary Wilk.

3n|ormac)ć i pogłoski.
M ioisterstwo sprawiedliw ości opracowuje 

obecaie projekt pi aw a o mierniczych przyiię 
glych. W edług ow ego projektu robuty mierni­
cze w ykon yw sć będą m agly tylke osoby, po­
siadające pewien cenzus naukowy, po cdbyciu 
stage u praktycznego. R egestracya mieruiczych 
i kontrola nad ich d zia ia in cld ą  na'eżeć ma dc 
i nstytucyi mierniczych.

—  Miniarer spraw w ew nętrznych N. Ma- 
Łłak&w przesłał do gub srrsto rów  okólnik, w y 
jaśuiający art. 158 ustawy o służbie w ojsko­
wej. W skazując, iż legalu jm  powodem nie­
stawienia lię przed kom isją poborową może 
być tylko ciężka i nie bezpieczna choroba, mini 
ster zaleca gubernatorom przestrzeganie n aitę 
pujących przepisów: 1) każdy popisowy, życz? 
cy  otrzym ania prolongaty powinien zawiadomić
0 tern zariąd  policyjny na piśmie, 2) p o lic ja  
zarządza cględzin y chorego i zap r.sza  w tym 
celu lekarza, który w ystaw ia św iadectw o, za­
w ierające wszystkie dane paszportow e i opis 
choroby.

Pułieya —  pisze minister —  chociaż n:e 
decyduje o istocie aktu m edycznego, lecz ze 
sw ej strony bierze udział w oględzinach, o ile 
w  danym wypadku wiedza medyczna nie jest 
konieczna, np. gdy potrzeba stwierdzić obraże­
nia zewnętrzne.

Poza tem nad oso ban * które otrzym ały 
św iadectw a pow yższe —  poiicya mieć winna 
nadzór,. G d y chory wyzdrowieje, niezwłocznie 
natęży zawiadom lać o tem kom isję poborową, 
oraz pilnować, by popisowi nie opuścili sw ego 
m iejsca pooytu, bez zawiadom ienia poiicyi.

W reszcie —  minister oświadcza, że k o n i 
sye poborow e mają prą wo do nie uznania aktu 
oględzin policyjno-lekarskich i w ezwania popi­
sow ego do staw ienia s ę przed komisyą w ter­
minie określonym .

—  „W iecz. W rem .* donosi, że pod prze. 
wodnictwem sem tora  Mamontowa rozpoczęły 
się obrany komitetu o rgan izscyjaego  I wszech- 
rosyjskiego zjazdu w spraw ie ośw iaty ludowej

—  Ministrowie w ojny spraw  w ew nętrz­
nych proszą o zwolnienie wojska i poiicyi od 
pełn enia obow iązków  straży przy kęsach pań­
stw ow ych, co jest praktykowane od r. T905.

—  K s. M eszczerskij pisze w ,G raźd*ni- 
n iea, że znany memoryał złożony .łferom * i w y  
m ierzocy przeciwko K okow cew ow i pisał nie 
sam senator Neuhardt, lecz .szlachcic Paw łów *
1 b. gubernator m żuonowogrodzki Chw ostow  
na zam ówienie Ncuhardta.

—  .K ołokoi* twierdzi, iż zwiększenie licz 
by przedataw:cieli duchowieństwa p raw osław ­
nego w ziemstwach zachodnich (4 zamiast do­
tychczasowych 2) jest jeszcze niedostateczne i 
oświadcza, że usuwanje duchowieństwa od p ra ­
cy  w ziemstwach, jest to .b łąd  państw ow y i 
oourzsjąct niespraw iedliw ość*.

Z  życia rosyjskiego.
— Wizyta kuratora. „Rieoz* opow udi o nie 

dawnych adwiedzinach gimnazjum w C. rakiem Siole 
przez kuratora okręgu naukowego p. Prutczenkę.

Z  życia prcwincyi.
Wiecznie lo  semo.

G  Ij b f  chcieć sądzić o, nagzem społeczeń­
stwie z tych wszystkich utyskiwań, które się 
przy każdej o k a z ji wokoło słyszy  i w naszych 
dziennikaca czyta— sądr ć by m o ir t , że całe to 
społeczeństwo nasze sk łtda się ze sam ych nie- 
nrrawych m azgajów.

Naprzykład.
W  roku zeszłym o tej porze la m e ttiw a - 

liśmy wszyscy:
Katastrof*!!!
N ie można kopać buraków —  a tego. co 

się z takim trudem wykopie nie można dosta 
wić...* lam entowali plantatorzy, lam entowały 
fabryki, lam entowali woźnice tracący siły 
chudoby sw ojej, m arnujący siebie i sw ój cały 
dobytek po .dojazdach* ftbrycznyeb: bo w ia­
domo, że ci, z czyjej przyczyny najbardsiej 
drogi się psują— cukrownie — ■ najmniej o te 
drogi dbają. ILt z powedu tego niedołęstwa 
naszych fabrykantów num rrnowało się w roku 
zeszłym  ńrodków krajow ych —  to obliczał już 
k to i w  .D zienniku* bodaj na setki milionów 
rubli.

A le  teraz— czas mamy piękny.
I zc o w u — kitąstrefi!!!
C iekaw e byłoby obrachować iie strat d o - 

ni“  e kraj nasz w roku bieżącym i w sezonie b ie­
żącym  właśnie dzięki temu, że czas jest p ię­
kny: ile nalam cntują s 'ę  plantatorzy, de na 
klną i krw i sobie napsują w cźnice —  ile na 
dew szystko nairytują się P. T . administra­
c je  f łbryczne— a wszystko z tego powodu, że 
burski i kopią się idealnie i że m asy ietUsą 
do dostawienia— jednetu słowem ,"ile jk rtj cały  
traci w  roku bieżącym kiedy buraki i kopać i 
dostaw iaćby możoa!

Bo spójrzmy:
O10 kopać teraz w yśm ien icie--i dostawiać 

też. Robotnika masa. Podwód —  ile tizeba do 
wywiezienia buraków wślad za kopaniem. O- 
statnio w ykopano u m rie na folw arku jednego 
dnia 165 miar —  fur. Do cukrow ni 7 w. su­
chej, rów nej drogi—  łąk, że fury lekko mogą 
obracać po 2 razy  diiennie. Ł  idu ją  skoroświt, 
dow ożą do fabryki przed śniadaniem i chcieliby 
zdać hi n k i  co prędzej Ate fabryka nie może 
się zdobyć na większa ilość w ag— i pedw ody 
obróciły tyiko raz jeden. Jaki jest w ynik te­
g o — nad tem zdaw ałoby się rozszerzać zb y­
tecznie.

I taka gospodai ka łrw a w tej .m ojej* 
fsbryce od kiedy Ltn-cje— i rok rocznie pow ta­
rza się to samo: kiedy panuje „ży w io ło w a 1
a ‘ep ogoaa— gwałt, że buraków nie mają. K ie­
dy „żyw iołow a* pogoda —  g w iłt  jeszcze w ię ­
kszy!

1 ’ awsze winny tylko te .ży w ie ły * .
O J szeregu lat staram y s!ę tu przekonać 

.n aszą* fabrykę o konieczności większej ilości 
w ag, żeby wykorzystać pogodę a z nią dobre 
drogi. Z ęb y  nie Łiwonić na m aine tycn i tak 
slsbych już zresztą sil przew ozow ych naszych 
diad ków  i ich marnej chudoby. Proponujem y, 
że ustawim y nssze w la w e  wagi, jeżeli ta  nasza 
wielka fabryka nie może aię zdobyć na tak ma­
ły stosunkow o wydatek...

W szystko na nic!
I wiecznie to sam e!
W  jednem tylko rzecz się zmienia. W  o- 

statnich latach paru dwie cukrownie, będące 
dsw niej w rękach naszych przeszły w ręce 
obes Pierw szą rzeczą, jsk ą  nowa administracya 
zaprow adziła— to była popraw a d ro g i— 5 wiorst 
dejazdu— i przyjm owanie buraków dość daleko 
nawet od fabryki— za w s:ą aby buraków plan­
tatorskich nie rozkradano. Przy tem buraki

B ó w n e , we w rze śn iu .

W  ub. tyg. skończyły s'ę w yścigi konn*, 
odbyte na torze rów ieńskiego T -w a, który za 
jeden z najoiękniejtzych poczytać należy; poło­
żony w uroczyn, gsju  graoow ym  w  dni pogo­
dne, które, jak w r. b. wspaniale dopisały, w y ­
w iera sam przez się miłe wrażenie naturalną 
pięknością potaźenia. Postęp znać rów nież na 
każdym kroku.

D o biegów  w r. b. stanęło 42 konie, z 
różnych, a nawet dalszych okolic przysłane.

Największą ilość nagród w zięły konie 
znanego sportsmena p. D schow skiego, dalej 
hr. B e z y ,  p. Peretjatkow icza i innych, % czw ó ­
rek w yróżniły się d w t zaprzęgi bał/gulsiie Al. 
hr. Ledóchow rkiego tuk doborem kom, zręcz­
nym i zw rotam i pow ożącego i okazałością za- 
p u ęgów , za co otrzym ały dwie pierwnze na 
gre dy.

Prócz nsgród pieniężnych były i przed nio- 
tow e, z których najw spanialszy był car  p. E 
M łyń sk iego , puchar, wartości 1000 rb. Pię­
kne to dzieło sztuki wykoaat?e było przez cblu 
bnie znaną firmę braci Łopieńskich w W  ir- 
szawie. Puhar z bronzu, grubo w ogniu z ł f  
eony, jest dokładną kopią puharu, znajdujące­
go się dokąd w Fcnląinehleau ze zmianą anioł­
ków w śród girland na róże. N a puharze u- 
plastyczniony widok trybun na terze ró w e ń - 
skim. D ar przeznrezony był dla jeźdźca, któ­
ry  trzy razy  w oznaczonym biegu 4tan.it pierw­
szy u mety. Otrzym ał go p. DachowsLi.

Drugim darem od Jana hr. Dunin-Kar- 
w ickiego pochodzącym, kosztownym  i artysty­
cznie wykonanym  był fragment w yścigow y, 
przedstawiający j*źdźca i konia jt pizedziw nie 
żyw ym  ruchu.

Na wzmiankę zasługuje sp ecja ln y  bieg o 
nagrodę dla koni włościańskich. Spraw a ta ma 
być na rok nrzyszfy o tracow sn a  i zistosow a- 
ca  szerzej, celem w yw ołania wśrón w łościsn 
bardziej troskliwego zajęcia się hodowlą koni, 
co gdy się powiedzie będzie pow ażną jego  z a ­
sługą.

W  ostatnim dniu dwóch jeźdźców spądld 
z koni, ponosząc dotkliwie obrażenia, lecz w o ­
bec doraźnej pom ocy lekarskiej rychło stanęli 
na n o g i . Sprostow ać tu musimy błędną n o ­
tatkę korespondenta „D zieunika*, który nie 
byt w Równem , a orzekł o braku lekarzy i 
weterynarzy, gdyż był* jedni i drudzy.

W  numerze 242 „Dziennika* była wzmian- 
k-, iż płacóiiki zajmowane dawniej przez nie­
istniejące dziś syndykaty byw ają zw ykle scra- 
cone na zaw sze, z wielką szkodą dla rolników 
i rolnictwa. W  R ó itn tm  rzecz się ma in a^ ej. 
W  pąrę m iesięcy po sprzedaży z Kcytacyi ru ­
chom ości b. syndykatu, z io icyatyw y hr. Leszka 
W alew skiego z M okwina i większego pienięż­
nego udziału znanego z obywatelskiej dz ałai- 
nośoi wspom nianego już wyżej p. Studzińskie­
go, który zgednie z wolą sw ego m ocoJtw cy 
p. E. M a.yńskiego nie jedną już poparł insty- 
tucyę,— powstała na miejscu syndykatu koope­
ratyw a rolna, jednocząc w jedno grono kilku­
nastu obyw ateli, iiastjtucya ta istnieje dw a lata 
i rozw ija się bardzo pomyślnie, sumiennie wy- 
'yiązując z rozmaitych poleceń.

SpółLow y aklen blawatny, o którym w 
.D zienniku* była już wzmianka, otw arty został 
4 b. m. i jak  na początek prosperuje wcale 
nieźie. Jeżeli zaś zw łó :n ay  uw agę, że doj'iero 
część tow arów  nadeszła, —  to sprzedaż, która 
od 15 rb , zw iększając sia codzie unie, des ta do 
rb. 100 z górą, z i  wprost pomyśl-1 , uw alać 
należy.

Elbe.

—  W czoraj ckoio godziny 2-ej po połud­
niu p rzv b jł n a  w ystaw ę w icem in at;r komuni­
k a c ji  N. Szczukin. 1A tow a1 zysrwie admioi- 
strscyi w y*taw ow ej N. Szczukin źwiedził od­
d z ia ły  sam ochodowy, księ^arskj kolei Eołud- 
niow o-Zachod.iicr, ziem skj m ibisterstw a prze­
m y tu  i handl", okręgu komunikacy>, żeglugi i 
m aszynowy.

—  W czoraj przybyła do K ijow a w yciecz­
ka estońskiego T ow arzystw a rolniczego w  F e ­

lu, akładająca się z 24 osób, przew sźaie w ła
ścicicii zieiiiskich.

—  W  niedzielę pomimo deszczu w y t a s  ę 
zwiedziło za biletami płatnymi 0,829 osób. W  
sobotę 4,373.

W Y S T A W A .
Kronika wystawy.

—  O głoszenie przez komitet odznaczeń, 
przyznanych na w ystaw ie bydła i ptactw a, mia­
ło nastąpić ostatecznie w dniu wczorajszym . 
L isty  już zostały  sformowane, spraw dzone i 
prz?z radę rzeczoznaw ców  zaakceptowane. Je- 
duakie z powodu braku podpisu p. Skuratow s, 
którego w ciągu pół dnia w czorajszego nie 
można było w mieście odnale źć — - ogłoszenie 
nagród znów  zw łoce uległo. Kom itetow i nale­
żałoby rów nież przyznać wielki medal za... 
szybkość zaspakajania usprawiedliwionej cieka­
wości w ystaw ców .

—  Komitet w ystaw y, organi2uj’ąc kom 'iye 
rzeczoznawcze, u*ożył spiuy w y b a w có w  podług 
poszczególnych działów. Spisy te są  niepełne, 
lecz w miarę dokonywania ekspertyz uzd- 
pi lniane. Obecnie w ycbonzi na jaw , io  oadział 
szkolny i naukow y ministerstwa ośw iaty liczy 
100 w yttcw ców , oddział naukow y m irb terstwa 
przemysłu i hrndi u— oddział  zdrow otny i 
spożyw czy— 90, przemysłu ludow ego— 175, sztu­
ki czystej i sztuki stosow anej— 10, sztuki cer­
kiewnej— io , fabryczny i przetworów w łókn i­
stych— 55, w ydaw niczy i drukarski— 110, g ó r­
niczy— 6, inżynieryjno-budow lany— 8o, m aszy­
now y— 75, elektrotechniczy— 9, m aszyn i n a ­
rzędzi rolniczych— 85, kolejow y— 30, żeglugi 1 
kom unikacji— 7, sportow y— 7, bur: czano-cu • 
krow niczy— 15, gorzeluiczy— 12, chłodniczy— o, 
chem iczny— 70, naw ozów  sztucznych— 20, upia 
w y  pól i chm ielarstwo— 25, m elioracyjny— 15, 
leśniczy— 5, ogrodniczy, sadow aiczy i u p rtw y 
kw iatów — 70, m leczarstwa dom owego— 5, mle- 
czaratwa— 8, hodowli bydła— 84, p iactw a— 88, 
pszczelarski 1 jed w ab n iciy— 138, ryb ołów stw a—  
9, kooperacyjny— 150, lotniczy— 3, n u s y c zn y —  
18, p o w o zo w y —3, w eterynaryjny— 10, rze­
mieślniczy— 65. W szyitkich  w yrtaw ców  liczy 
w ystaw a 1,732.

—  S Jccya  m aszyn i narzędzi rolniczych 
otw orzyła oddział sw oich eksponatów w gm a­
chu b. stacyi kanalizacyjnej W ś.ód  ekspon a­
tów znajdują się dyagram y o ilości nieszczęśli­
wych w ypadków , które się zdarzyły podczas 
pracy przy m asiynach rolniczych i 1. p.

Walka z bandytami.

W czoraj około godz. a ej po poi. ns rynku 
psdollkiem  rozegrał się ostatni akt . epopei ban- 
dyckiej.

Od kilku tygodni w okolicach i na przed 
miesciach K ijow a grajow ałafban da z hersztem A  
Niemnozfco na c ie łe . P rz e c |  dwoma tygodniami 
podczas strzelaniny z polićvą Niem noiko został za­
bity, dwaj zaś jego tewatrzysze, zbiegli z katorgi 
Dymitr H cło eicnko i Iwan Biegun, zdołali umknąć. 
Nie ukryw ali sfę przyt^m w cale  i niejednokrotnie 
ukazyw ali Się w  Kijowie.

W czoraj na rynku »gent poiicyi śledczej 
Czugujew ujrzał w  gronie wyrostków H ołowienkę.

W ezw aw szy w tedy do pomocy stójkowemu 
T ołkaczs, ją ł sfę zbliżać dó bandyty w  zam iarze 
aresztowania go.

H głowienko zauw ażył m anewr polićy anto w 
i w espół z jednym  z tow arzyszy sw ych, a był tu, 
jak się okazało, właśnie Biegun, usiłował ukryć Jię 
w tłumie. Jednakże ludzie obok Stojący, w idząc na 
Co się zanosi, odsunęli się od bandytów,

WówCra*! H ołowlenko i Biegun, dobyw szy 
rew olw erów , ję li ostrzeliw ać sw ych  p rześla­
dowców.

Polu /a n d  odpow iedzieli Strzałami.
Tłum  w panice rzucił się do ucieczki.
W yniki Strzelaniny były  dla bandytów opła­

kane; trzy k u lt na miejscu położyły Hołowienkę, 
ranny zaś dwoma stm ła m i Biegun niezdolny był 
dc dalszej obrony.

Z pcśiód tłumu zostali lekko ranni subjekt 
Mojże*£ Biksman i przekupień N. Zamiatnyj.

W  karetce Pogotowia ranny Biegun został 
odwieziony do szpitala. Przy łóżku jego dyżuruje 
patrol policyjny.

j)ei aaski.
Przyjechał cesarz W ilhelm  do hr. Lari- 

scha n t  Śląsk cieszyński w gościnę, a dow ie­
dziawszy się od burmistrza rezydencyi hrab- 
sYiej, miasta K arw ina, że teren polow ania i o 
kolicę najgęściej zamieszkują polscy w zdry­
gnął r ę  nieprzyjemnie i by w strętowi swemu 
dać ujście zew nętrze syknął:

—  I w y macie polaków? W  takim razie 
musicie tę h o lo f; bić porządnie! .

D tpesza dodaje, że , ' ł j w a  cesarskie* 
spraw iły bardzo przykre wrażenie ns gości .hr. 
Lariscbs, w śród któryih  znajdow ało się wielu... 
polaków .

Dla zaokrąglenia obrazu dodać należy, 
iż br. Larisch (słuSciciel praw ie p o łrw y Ś lą  
ska) jest najstraszniejszym  polskości wrogiem 
i przęśl*d owcą, a zarząd jego  dóbr gniazdem  
uajbezw zjlęiaie jszej skierowanej przeciw ko 
wszystkiem u co polskie, w alki.

s:Q, że Ś lą d t
cha-

Famiętać rów nież godzi 
polski przeżywa obecaie chwile, mające 
rakter śmiertelnej agonii, bo grozi mu zam­

knięcie większości szkół ojczystych...
I w takich to okolicznościach polscy m y­

śliwi przyjmują udział w polowaniu u magna- 

ta-hakatysty 1 dostępną łaski w ysłuchania bru­
talnej obelgi z ust najśm iertelaiejszego w roga, 
z którym  cb :u ją— dobrowolnie.

Na Ś ląiku  cieszyńskim smutek i trw oga...
Już jutro może dziatwa nasza pow ędruje 

i o  szkoły niemieckiej.
Przyszedł o tt ita i czas na ofiarny odruch 

całego spŁłerzeństwa, aby tak strasznej k rzy ­
wdy nie dopuścić, aby katastrefy, grożącej w 
skutkach czł f j  Polsce, unikaąć...

I w takiej chwili znajduje się garść polska 
(aienajuboiszaij, która zamiast M .cierz uzkolną 
ratować, z „dworskim  uszanowaniem * i z 
krwawym  (chyba!) rumieńcem ea tw «rzy słu 
cha W ilhelm a II go, który z zimnem szyder 
stwem rzuca panu turo.istrzow ;:

—  l l a b e n  S i e P o l e n  k u c h ?  D a  
m i i s s e n  S i e d i e s e s  G e s i n d e l  f e s t  
s c h l a g e L ! .

Co to jcSt? .

(Tylko może ja  znowu przesadzam i B o ­
gu ducha winnych m yśliw ych, którzy n araże­
ni zostali na niespodziewaną i'., niezasłużoną 
przykrość, w pedejrzente podaję? )

Czarny J-gomcść-

K R U N I K A .
I t i e i - i - M ż

D li  24 (7) N. M. P. od w yk. ziew ol. 
Ja ra 25 (8) Firmlna B W

WathSi SlaMs a gaaa. 6 aa 10. 
ZsaaC* Ił Bies a gaas. 5 aa 25  
Dlagajś Sa a j«Cs. l i  w, 16

tkMI c a l a t a ^ k  M i a t c r y c k i a y i  

7  P a ź d z ie r n ik a  n . s ł .

Roku 1 7 3 8 . Sejm Czteroletni przyjmuje 
projekt aktu konf-derscyi.

—  Dzień „8 ’ ebrnej gw Sszdy*. W  niediielę 
sali posiedzeń r a d y  miejskiej o c b jlo  się pod

przewodnictwem prt f. W »gaera poaiedzenit 
Pieźesów rejonow ych mającej się cóbpć w J nu 
8 paźdiiernika kw esty na rz»cz „Pogotow ia ra ­
tunkowego* p n. „d z e d  srebrnej gwifczdy*. 
Uchwalono 1) zatwierdzić g ia iic e  lejon ów , 
2) zatwierdzić tekśt regulauiinu ebów-ązującego 
członków komitetów rejonow ych i k w e ttirzy  
i*k rów nież postanow ioro w yd ru kow łć regu- 
lam ia zbierania pieui^dży,, 3) postanowiono 

szc-ąć starania u p. gubernatora kijowskiego 
o pozwolenie na zbieranie pieniędzy na przed­
mieściu Demijówce i w Św iatoscynie, 4) pro­
sić naczelnika kolei Pcłudniowo Zachodnich o 
d ep jjzczen ie  kw estsrzy w dniu kw esty na 
fctscyę, do w agonów  i do zarządu kolejowego, 
5) pros;ć zarządy T -w a tram wajów elektrycz- 
rych  i żeglugi po Dnieprze o udzielenie kw e­
st*! zom bezpłatnego p iz 'jazd u  i t. p. Na z a ­
kończenie posiedzenia na wniosek d-ra M irku- 
sow a zt branie w yraz'ło  życzęn;e aby karetki 
„Pogotow ia rztuni owego* i:dz>!a'y również 
pom ocy lekarskiej na przedmieściu Dem ijów ka. 
Jednocześnie zakomunikowano zebranym  i i  
znaczki do sprzedaży komrtet organizacyjny już 
otrzymał w  ogólnej ilości 1 000,000 s:tuk.

—  K0W1 banki. W szystkie istniejące o- 
becnie T ow arzystw a wzajem nego kredytu nale­
żą do typu instytucji kredytow ych, opaitych 
na handlowych i przem ysłowych obrotach swych 
członków. Obecnie z inieyatyw y »dw. przys. 
I. Kelberina powstał projekt założenia T o w a ­
rzystw a wzajem nego kredytu, k ó rtb y  służyło 
wyłącznie interesom osób w olnych zaw odów . 
Projektodaw ca wychodzi z założenia, iż praca 
zaw odow a w  pew nych w ypadkach może sta­
nowić nie mniejszą g w aran cję  zdolności kre­
dytow ej, niż obroty handlowe. Projekt ustaw y 
now ego T cw arzystw a znajduje się obecnie w 
opracowaniu. Terenem  działalności now ego b an ­
ku początkowo będzie t?lko Ki ów , z czasem  
jednak, w miarę rozwoju operacyi, zes anie ona 
rozszerzona na gubernie poł.-ząchodnię. O  ile 
proiekl pow yższy dojdzie do skutku, n o w y  
bank będzie pierw szą w  p srstw ie  instytucyą, 
która da możność korzystania z kredytu inteli- 
gencyi nie należącej do sf:r  handlowych

W edług otrzym anych wiadomości o tw ar­
cie w K ijow ie filii rosyjskiego banku h an d lo­
wo-przem ysłowego nattąpi w pierwszych dniach 
zimy. W  tych dniach dyrektor biii D. W k jn • 
sztejn, powrómł z P eteribarga, "d i'.c  w czasie 
jego  bytności zdecydow any zestal szereg kwe- 
sfyi, m ających styczność z otwarciem  filii w 
ciągu najbliższych mier'ęcy.

—  I j j z d  p rzed sta w icie li ia s ty tu c y i d o- 
broezynrtycft. W czoraj komitet w ykonaw czy 
działu instytu cji dobroczynnych na w ystaw ie 
kijowskiej otrzym ił z ministerstwa spraw  w e­
wnętrznych pot wolenie na odroczenie zjazdu 
przedstawicieli tych instytucyi do io -g o  p a ź­
dziernika r. b.

M inisterstwo usunęło z program u zj irdu 
kw tstye prostytucji i żebractwa jako nie będące 
w związku z działalnością in sty tu cji dobi 0- 
czynnyco.

W  razie gdyby posiedzenia zjazdu miały 
być publiczne, podlegać mają ogólnym  przepi­
som o zgromadzeniach.

—  P rzyszło ść  k o m ite tó w  rod zicie lsk ich . 
W  sferach zbliżonych do średnich zakładów 
naukowych kursują pogłosk., żę w r>jbliższym 
czasie ma w yjść mini&terjilny okólnik, doty­
czący ograniczenia rozw oju komitetów rodzi­
cielskich.

M inisterstwo, wychodząc z zsałoienie, źe 
inowiercy nie mogą »pływ ać dodatnio n s w y  
chowanie m icdzieży w duchu ceikw i praw osław ­
nej, ma w ydać rozporządzenie, aby w tycn za ­
kładach naukowycb, gdzie Hczba młodzieży pra­
wosławnej w ynosi 75, Jub w yżtj procentów ,—  
czlonksm ’ kem itttów  były w yb'er. ne wyłącznie 
osoby w yznania praw osław nego.

—  Rada W/ulCgtodnicza. G łów ny zarząd 
rolnictwa i urzedzen rolnych zakomunikował 
k ijo w i ieiiU gubernialnemu z ar. jd o w L iem  k.emu 
że w eelu um rźliw iecia jeónostajności wino- 
ogrojn iccw a w gubetnii kijowskiej postano­
wiono utw orzyć spećyalną radę w inoogłonniczą. 
Do składu rauy wchodzą przedstawiciele nu - 
bernii kijowskiej i podolskiej wybrani na ;g ro -  
madzetru ziemsk em.

—  Sprawa B ejlfsa. Ostatecznie zostsło w y­
jaśnione iż do składu sądu w  spra./ie Bejlisa 
wejdą F. Bołdyrew  (prezes) W ,gara  (referent)
1 Jurkiewicz. O skarżać będą pp. W ipper i Kar- 
bowskij.

D i  składu sędziów przysięgłych wejdzie 
33 osób, w tem 13 w irścian, 7 mieszczan,
2 szlachciców, 1 lekarz i reszta— urzędnicy.

—  W czoraj posiadłość cegielnię Z ijc e w a  
i jaskin'ę w której znaleziono zw łoki Jaszczyń ­
skiego zw iedzały tłumy publiczności. D ok o n in o  
szeregu zdjęć foto graficznych.

—  K o n fiskata- Z  rozporządzenia komitetu 
czasow ego dis spraw  prasowycn numer w czo­
rajszy gazety wieczornej „Poslednija Nowosti* 
został skonfiskowany,

—  N O Ż O W N IC IW O . W  browarze M*rra na 
Kure&lówće puaczas bojki W asiliCicnko ranił B ie - 
lyja nożem w  no^ę i plcCy. Rannego odwiezlonz 
do Szpitala.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZD A . O n egdłj na W . 
W agylkow skiej jakiś -utsmoDil najechał na przeebo- 
dzącegr Lakem ika. Poszkodowanego opatrzyło P o­
gotowie.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W pore- 
S ji Nr. 34 przy ul. rtedslaw iń skiej w eźnića Dew i 
i i w  został kopnięty przez konia 9 g łow ę 1 taką 
s._4, iz padł bez 1 tnytłów  na -iem ię. W  ciężkim 
stanie odwieziono go do szpitala.

— R E W IZ Y A  Z A JA Z D Ó W . U biegłej nocy 
pG lcya dokonała rew izyt domów zajezdnych przy ul. 
N łberezno KrebzCzatyckiej i aresztow ała 23 podej­
rzanych osobników.

— W ZM OCNIEN IE FO LICYI, Dla w im ic -  
nienia k-jcv.aUej poiicyi m iejskie’ na czas tiwanta

irocesu Bejlisa 2 pc w  „tów  gab errtl kijowskiej od- 
omenderowano do K ijow a r konnych strażników 

policyjnych.
— 'P O Ż A R Y . Ubiegłej nocy w Puszczy W o ­

dnej spalił t się w ilia  B. Horensztcina. Tej fa ftc j 
nocy w szczął s 'ę  pożar w  cklepic gastronomicznym 
Loginow ej przy W łodzim ierskiej Nr. 32. Pożar 
prędko stłumiono.

—■ G R A BIEŻE , N« Padole w pobliżu p rzy­
stani dwaj robotnicy napadli na Ł izebn ikow ą, zbili 
ją i oJebruli ig j 50 rb. Napau.nicy zostali ar ..o» 
wani. Na ul. Mirnej W . Korniejew  ograbił najpierw 
Karbiatowa, a potem Abe»nia':owa. Kornije*. t 
ujęto.

Zabąwy i widuwisn&.
Opera. Ddś: „Traviata“ i „Pajace"; jutro 

„Naszyj ria“.
le a tr  Sulowcowa. Dziś „Gaiazdo szlacheckie";- 

jutro koncert orkiestry KuSewlckiego.
Kinematografy. K  i n o - 1 e a t r: „Ośtitni dzień 

Byzar.cyuw ", „Dr-łnsm a następcę", „Motyw w iosen­
ny", „Kronika Gaumen . K o m o : „ Ż jd z i w  P ale­
stynie-. E k s p r e s :  „E kw ilibryitka", j a k  się dva- 
bei ś n łe jc ',  „Tajem nice morza", „Tygodnik Paihe*.
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m n u 'y  lec; ,t głow a w dół, przy lądowaniu 
zrobił w powietrzu 6 razy „loppfcig the loop".

Z Perayi.

Tohetfln (AP). S a lar-U j D:>ułch pod eskor­
tą kozaków pcrsfeicu w jj;cL a t z Konnanszachu 
ku Kazw inow i.

Z Fftłocyl
Pńtyż (AP). P c ia c a ii  wyjechał do Ilisz*

panii.

S p raw a  Dadtanl.

B tk u  (AP). M aczawariaoi oświadcza, że 
LomLurz "fainasuze propouaw a’ mu przyjąć na 
siebie w itę , proponując za to pieniędzy ile ze­
chce. Służąca k s ę in e j Dodaszkełiaui zeznaje, i ł  
Dadiani sam u ksie' nej nigdy nie bywał. G dy 
księcia zabito księznt upaoła na podłogę i dłu­
go p laL ila  W  domu ka ę tc y  Dadaszkeliani pa­
nował spokój.

I c l tak że ...

W ia tk a  (AF). W iackie powiatowe z g ic -  
madzenre ziem rt e postano wito wszcząć stara- 
d »  o -przeniesienie do W iatki z Puław  instytu­
tu rolniczego.

Strajki-
IR oskw a (AP). Z aitra jkow ały  w szystkie 

drukarnie. Dz:ś dzienniki nie wyjdą. Stanęło 
kilka większych fabryk: .L is t* , „Bonaknr",
,W e s #ingh*ujie‘  i „B a ri1 .

RóZne.

C zern low ce (AP). Na zebraniu rumuń­
skiego ducbow ieóitw a praw osław nego u ;h w »- 
łono żądać podziału dyecc/yi na ruiińaką i ru­
muńską.

Berlin (AP). W skutek st*raó magistratu 
berlińskiego pczw oiono przedłużyć termin im ­
portu -nięra rosyjskiego do dui* 6-go gru­
dnia r. b,

Bukareszt (AP;. Epidemia cholery sła­
bnie. Stw ierdzouo 74 now ych zasłabnięć. Ogó­
łem oó początku epidemi zanotow ano 1,053 
wypadków.

C i?b arow tłA  (AP) Przyj ;chał badacz kra­
jów  podbiegunowych, Nansen.

R yga (AP). W  z* w odach z lekkiej atle­
tyk: otrcymaio kijowskie T -  „-o „S p o rt" nagro­
dę— puhar kraju Nadbałtyckiego. „Sport* zw y ­
ciężył ryskie T -w c  sportowe.

(Hałda P atarabw rahc.

 _  3

Biuistyn kljaKrkiaj stacyi u>Łtearal«|iczBsj.

Dnia a3 września (6 p ździernika) 19x3 r.

ł e M f .  ttfw. ir«4 l. Coli. 
Baramatr przy O* w  mm. 
Stap, wH fpiaatdi w  pimC. 
Kier. czybk. w ia t .. (w  mm.) 
Chmar w . tl. io-stap* syn  
I i « )  ipad  iw  w  mm.

«. 7 I  » C< 9
r traoa bu pat. wiotft.

T1.7 1 5 7 12 9
73?>.« 74» 9 74*.3

08 %
P ło Z 5 Ot P łJW n

10 3 9
o,5

(. i-ej wie h.
Ja g. H  wlsfc.

Na * fc—pt... yoi rlstrza w aiąga dahy . 16,2
. . . . . 1 1 , 4

Przepięli.s temper, pew . w  Ciąga d»>y , 13,4
W iele;, przed. ramp. p ew  w  £ -tf a -  n j  . 8,8

Ogólny stan pogody w Rosyi auropaj 
ckiej z rana na podaiowie telegrami; głównego 
Obaerwatoryuia fizycznego:

Deszcze spadły w  całej Ro*yi wrófiz połu 
dala. Temperatura wyższa od normalnej na wsoho 
dzie i yr pasie południowym, niżiza — w  pozosta­
łe; Rasyf. Oćzehtwaue: w  Ktja-wie .-naeiaic chłod­
niej. prawdopodobny Jestcr. Cał-idno i przymroz- 
ki na północnym zacaodzie, cbiudaie; w  zacnodiiej 
połowie i w  dorzeczu sreoniegn tiicgu Wołgi, przy­
mrozki nu zachodzie i  w centrum, nlewlolkle mrozy 
na póła. rs :no u > , clepio w p jzosu łrj Rosyi. Opa 
dy ltm elferyczne na wscn odzie, na póln.-zachodzie 
i na południowo-wsenodzic

Z teatru i dcozykS-

K ijow ski Teatr Polski 10 Żytomierzu.

Komunikują nam z Żytom ierza, że m s z a  
trupa zrob.ła od pierwszego występu jak naj­
lepsze wrażenie. W ystaw ienie „W esela" zachw y­
ciło wszystkich. A rtystów  oklaskiwano rzęu  
ŚL-ic i przyjm owano owacyjnie

N a „D o b rze  skrojon ym  fraku" sa la  z o sts-  
ła  w yp ełn io n a  p o  b rzegi, śró d  pu b liczn ości 
b yło  d u to  ro syan . W s z y s c y  w y ra ża ją  się  z 
ogrom nem  uznaniem  o  n aszych  artysti ch.

P  In tz  Zadorówna.
Z  pitm w iotkich  dowiaduj-m y Sie o występie 

w  operze turyńskiifj rodaczki nasiej, kijowianki, p. 
Inez Zsdorów uy.

F  Zadorów na debiutowała w  roli Lenory 
w  „Trubadurze" i prac 1 m iejscowa nie szczę zl 
pochw ał • słów  uznania młodej śpiewaczce.

PRZYJECHALI DO K JDJlfA.

U  .lei F  rango is: pp. gen.-njfcjor A  Cićuwicr, 
T . Fullon, Ih. Taruaw sai, A . Tułub. W . Sierzbu 
towrsk, A . Serednlćkż J. Raiewjfel, P  Podaszewski, 
K. Orłów, I. Mimotiu, J. Liokow ski. T . K u k a .o u , 
P. Zoto v, S  jełpotjewiifcij, J. bobrow ski, K . Bere- 
raw ski, J Kuncewicz, f. fi nnszew ,1'!, A . S ien k, M. 
Chudzik >w«, R. Św ir-in, r. P rzecław ska S  M adej­
ski, M Macbno, A . Uikit.n, S. Piotnieki. J. Lvnc, W . 
Jegorow, .A ,  Jiauiłow, A . GróĆnolsH, P. Bułajew , 
E. A w en d ć. A . Romanowski, E. St«śz P. C zecho­
w icz, J. Robeoki, P. • Janiewski, M. Filipow , A . Su- 
tłow  W. Skumin Jenicz, L, von Robindtr, A , Ro- 
stockf.

Orand-HOtel: pp. F. Nezi, F. W olff, Z. Arentz, 
W . Grimm A . Biur iw^wa-ApoSioi-Korobjina, D. 
ŻuCzenkow, M. Kulabko-Korecki, W . Djaczenko, S. 
Żuczków , W . bertren.

Ho:e£ Krmilage: pp. B . Kr»P, K. i^ogdanow, 
W . K otew nikpw , O Kozewnikowa, J. Karazit?, H. 
Karaziae, S. Cholmberg, A  Ktirotniew, W . Koro- 
tmewa, O. Goiowina M. Goło.vin», f .  Fidu, T. 
G irstton, D. Mańaąjn, A . la o a w  ti,, K Kene.

H o irt d iu a y n tu w .  pp. Swid», Sodoniskij, 
Czernous. Prod,ki. Ostapec, Siem ionów, S  tunt, Ka- 
biszew, Fedotow, Fedynow, R cffe, Buti.igiu, Bogió- 
Sai, Bt-bkiu, B;ełokopytov-, b .iaati, E lnda.

idotbl Pra^a  pp M. Butyrskl, A Saw icz, 
Szorm, W . Sroi tacki, i, Zdaniewlcr, R Drat, j  
Duchaczek, J. Janausrek, J. Eutta. j Rekle\va,'i1 B. 
k * a r .b > w ł O. Dolińska, tŁ. H oroiecki. M. Kukin, 
K. Neyman, t .  Mezcrnićki, ). L  tsz,c, L  Lifazic, B. 
Radowicki, K  Rodow ićkt, E. A ]d-row a, M. Ajda 
r a v i ,  J Martynck, M. S  rrg it jtw , P. Nowatuy. G. 
FiTiński. Jfl. Dołnast.

Hotel Kani. pp. L. kriw en czik, J. Rouhcot, J. 
KleChmowski, L. Pcrłorodzka

Hotel (Ji,.oerm'\ pp. A. Jałowaki. B . Ił - j lin, 
W . ZatworniCki, A- Zadornowsai, P. A ndrtm c-en- 
ko, ). W ijle r, A . Ge-as nrenko, A . Troicbij, M. Jur 
klewiCz, J. kazarnowSKtj K. Zacuarow , G Stcszcn- 
ko, G. o«nżaren jki, J. Kowalenko, A . Pac-Pomar- 
nacki.

Balast pp. O. Barach, T . D J e ita r łk ij,
K . Sznogorskij-Lenkiuwicz, F. R yiło, M. Koreienko, 
M, Selcgiuak'. M. P oiidajew , 1. Małachowski, J. Ma- 
łachow s I i- renkcl, W . C ierenkow , 1. K w ,l. f. Mu- 
rsei:o.w.ki, J. T jisr , M. Lejneweberg, E von Taube, 
S  T il, O L e iu tw eb trg , A Lhaiklu, S. Runkiewiez, 
M. Szn^ilin. A  Kosoritin, M. KoSoritina, A . W»jn- 
trob, E. A reczen kow a, G. Buian*k«ja, G Wajoe- 
row , S. W ajnerov l ,  S . K irerszlejn, E. S zleff Szlif, 
fez. Rechter, }. Galperin, M. G tlpenn , M. Mi g ‘  
zanik.

H otel pp. E. Leśnik, A . Makarewsłn,
W . Żytkow aki. f Pet ow , ). Safronow, S Jurewicz, 
1. Pasiecznik, M. G.uijewi , i .  T eo d o r.w icz, G. Gir 
•zoreldt, M NiFolaje it, 1 Miebrow, T  Deriugln, 
s.elowicki, M. Kdyńiee. J Odyniec. P  Tabućz, W. 

Szuligp N rstp-eŁ *', L. CzistlatDW, P. D iaiłow , W . 
La-Eouth, W. W aolijew, K. Tenita, A. Bukriejewu, 
W . JuroL !tw , £ L rw ro w z, f  . Kosieczk.o, G. Cra- 
a. rmriniko ' , M. B urłaków , W . von Bader, M Ga- 
dl*w ska, .S W aailjew , O. G arnce- a, A . Micbelsobn, 
A- GrzeazCłuk, F, K ow ale w ab , Mlte)*itejn, M. Na 
zarow, D Sakołbw , N. pŁwł^wicz, L, JiroSzenkO, 
A . K o u lk o w , S. Muut, J. Sołow jow , M. i D. Woj- 
tenko, A M ichaiłów, R. M alinow skaji, W . Gbnor- 
a ii, H S r di, i* K on ow ałon, A . Szlriajew.

O F I A R Y .

W  Adm inistracji „Dziennika Kijow skiego" 
z ło łyli:

Na Macierz Cieszyńską: pp hr. Brnel Plater 
150 rb .-H a lin a  R o g iija a  6 rb —T . Cu 25 rb.— Ł u ­
kaszew icz 10 rb.

Na głodnych w  Galicyl pp. T . Ch. *5 rb. —  
Marj a kurzewska 5 rb.

Na Tow Dobrortynnośoi: pp. Jórefina Nie- 
dzułkow ska (zamiast biicfu na b?l 2i/IX) 10 rb. — 
2 ra c - jubileuszu Kytka Żm igrodzka (dla ubogich 
dzieci) 5 rb.— Leopold Rajewasi z żuuą (t po w oju  
nlebytniści ni o iln  ai/IX ) 5 rb.

Na kościół św . Mikołaja: p. A  J. (aa ołtarz 
Matki Boskiej; 3 rb.

Z e  s p o r t u .

W yścigi konne.

Dzień i my.
W  niedzielę ua w yścigach były  tłumy publi 

CznośCi. Qra w  totalizatora ożywiona, lecz bez nie 
Spo^zimek. T b f 1 pobzątku łaiw y, lecz p ć i l i i i  
wskutek deszćzu tozm ięU y i ciętki. ,

R zebrano 10 nagród na stimę 3,6 o rb Z a­
pisanych 56 koni.

B i e g  1 szy. Nagroda 300 rb. głównepo za 
rządu at.d  iio p in itw ow ych  dla og'eTÓw i k l*e 'y , 
nie w io  b i ‘ ch od 3 lat z trzeciej kategory i. Dy- 
siana 2 w lorsty. Zapisano ? koa.e.

Od staitu prowadzi nS - w e r v i“ L. Rybickie 
go (G iw roa), oboK „Zbyszko" L. H .yckidw lćza (Je- 

l a k  ,cą  do zafcręm, go iie  „2 b y izk o “ zaj 
niujc n  ejsCe pierwsze 1 łatwo w ygryw a bieg w  
t i;g u  2 w. 23 sek., m ając za sobą o

„5 ew eiyn a“. „Coerry" A  Piętrow a została wyCo-
f ma

B i e g  2-gl. Nagroda 300 ib . głównego za ­
rządu staaoin państwowycn dla ogierów i k laczy 
■wszystkich państw, 2-!etoieh z pierwszej kidegoryi. 
Dystans 1 wiorsta 66 Sążni. Zapisano 5 Fon,

Prowadzi „Pizarro", dalej „Cail", „Roi Soleil", 
„Natręt", rMea“ . Około stai^n w ysuw a się na 
pierw sze m iejsce „Cail" bar. M eller Zoko.nelakiego 
(Gawra n), lecz na raksecie mija go  znajdujący się 
na końcu „Natręt" L  IL-yckitw icza (Jekimow) i u 
celownilra w ygryw a o dłur o£ć T rzecia „Roi S k ­
leił* N. Papałazara (Rudan). Czas 1 n .  19 i pół 
sekundy

B i e g  3 Ci. Nagroda 2:0 rb. głównego za­
rządu stadnin p iń ttw n w ych dla .g ie ró w  1 kiaczy 
wszystkich pańłtw, 2 letnich z trzeciej iategoryi. 
Dystans 1 wiorsta. Z  1 pisanych 5 kom

Od nartu do m riy prow rdzi i w ygryw a „Ko- 
ladlra L  H ryekiew icta iMacbnai t-ża v»,, reszta 
w  tvle 1 „ A ic  P jiriCk’iei»" nr tre le . D ru*ł m dłu­
gość w ygryw a „Szaluu* L  R ybickiego (Furman), 
trzecia „A rd  Patrick" G. Tara (Doroszenko). Czas 
1 m. jo  sek.

B i e g  4-ty. Nagroda dodatkową 200 rb. dla 
ogierów  i k!aczy g-letuich. Konie, które w ygrały  
w  Kijowie pierwszą lub drugą n ag ro ię  bez w zg lę ­
du na w » it.ść  lub w v. b. joo ib., b y ły  niedopusz- 
Crate. Destan* 1 wiotsła. Zap'saDyC.h 5 koni,

Ż e  starta ruszają razem, na .trostej litill wy- 
g.,wa sic u n pierw ize miej "te i w ygryw a  bieg 
„Cahorsr L . Fijałkowskiego (K rjło w ) majae za >o- 
bą o pół długcścl d ru gieg . „Certse* L. Fijałkow- 
kowskiego (Dwroszenko), trzecia „Cascarin" bar. 
Meller Zakom elskiegr (Gawron). Czas 1 m. 10 S.

B t e g  5-ty. Nagroda 10 .0 rb. „Południowo- 
Zachodnia" na cześć prereśa T -w a w yścigów  kon­
nych dla ogierów  i klaczy wszystkich pańsiw, nie 
m łodszych od 3 lat, nie należących da żadnej katc- 
goryi. Dystans 2 wiorsty 144 sążnie. Zapisane 4 
końie.

Od startu prowadzi „Nowa" L  Hryck*ewiCza 
(Doroszenko), kióra też zaraz zostawiła daleko za 
sobą re* ę koni. Po przebiegnięciu z i pół wiorsty 

j t  ią „Czeczet" L . R yoickiego (Gawron) i lekko 
w  galop, e w ygryw a w yścig  pozę stawiając e 3 dłu­
gością drugie mleisCe „Nowi.j", trzeci „Pancerny* 
L. H iyćkiew lcza (Jeklmtw) C zis  2 m. 45 sek. „Bi- 
jou" bar. Meller - 2 .  -or.iel ikiego zos.ała w y co ­
fana.

B i e g  6 ty dla je id źcó w  amatorów. Nagroda 
300 rb. dla o g a ró w  1 klaczy, wszystkich państw, 
nie m łodszych od 3 ch lat. Dystans 2 wiorsty. Z a ­
pisano 5 koni

Od startu prona^zl „Gejmir* B, Kenstautino- 
w ićza (szt. kap. v«n Rummel). Dopędzs ją „Ab&- 
zya" A . Czubarowa (kornet Jeremiejew) i , PlewiC- 
k- . * M. Praźm owskiego (por. Kononow). Do mety 
pr.syctiod7ą w  powyższem  purz^dku. C*as a m. 36 
sek. Z ostt, w ycofany „Unkts* b r. M eller-Zakomel- 
skiego.

B i e g  7-my. Nagroda rb głównego za­
rządu stadnin pańStwowycn ala og ieiów  i klaczy, 
wszystkich psns^w, nie m łodszych od 3-cn lat z 
czwartej „stegeryi. Dystans 1 wiorsta ioo_flążni. 
Zapisano 7 kos...

Od startu prowadzi l lekko wysrrywa na 2 
długości „Kalcnas" L. Fijałkow skiego (Daroszenko). 
Pozostałe konie rozciągnę*y się w stęgą w  następu­
jącym  porządku: „Cherry*, „Espoir", „Arkan", „Ira- 
nją", „ lu rb d io n "  1 „F 'f;ryj“. Do nzety p-zychodzi 
druga „Eipoir* W . Turkowskiego (Bbczsk) i trze­
c i-  „Cherry" A . Piętrowa (K ryłow ;. Czas 1 m. 
25 Se*.

B i e g  8>my. Nagroda dodatkowa 2co rb. dia 
ogierów i klaczy nie m łodszych od 3 li>t, z pięciu 
tr-itegoryl. Dystans 1 i  p<l wiorsiy. Zapisano 7 
honi.

Po nieudscym  starcie prowadzi bieg „Vieom- 
te", l e c z  niedługo odoada Naatępuie rozciągnięte 
wstęgą .da „Parbleu", „F«ta Morgana", „AS‘ »*( „Gi- 
le le s "  i „A rzgw a* Do C e l o w n i k a  przychodzi pierw ­
szy „p art leu" L  Hrynkiewicza (leklraow), druga o 
długeść „ A B * “ L  Piotrowa 'K ry ło w ) i trzecia „Fa­
ta Morgana" J. M ałeckiego (Doroszenko). W y e jfa n *  

R u b n sk" M. Nowickiego Czas 1 m. ) sek.
B i e g  9-ty z przeszkodami dla j; jeźdźców  

amatorów. N ;g * o ls  500 rb. imienia C iln tka hnno

Zabitych 14  osób, rannych 28, w tej liczbie 
17 ciężko. O bydw ie lokom otywy, w óz bagażo­
w y i jrd ea  w óz III ej klasy zdruzgotane. Le­
karze udzielili pierwszej po mocy rannym.

Delegowany po informacye do zarządu  
kolei Południowo'Zachodnich współpracownik 
nasz zebrat następujące szczegóły katastrofy.

W czoraj r.mo w zarządzie kolei P< 1 -.Za­
chodnich otrzymano szertg  lakonicznych tele­
gram ów  o nowej strasznej katastrofie kolejowej.

T ym  razem padł ofiarą ^niedbalstwa «d- 
ministracyi kolejowej iaący * K ijow a do Pe- 
teraburga pociąg kuryerskt Ni 1 k. W yszedł­
szy z K ijow a w n'edziclę d. 22 go trze śn ia
0 godz. 9 m. 20 rano miał p r-y b y ć.d o  Dż wio­
ska o g. 2 f i . 30 w nocy. W  tklad pociągu 
wchodziło siedem w agonów , w t-’in w agon ba 
gaio w y, dw a w agony III klasy, jeden w a g c n l, 
jeden II, jeden wagon m*xt I i II klasy, wresz­
cie w agon restauracyjny. W szys.lrie prawie w a ­
gony w y iiły  niedawno z warsztatów  kolejo­
wych i należą do najmocniejszych, ja k i; wogó- 
le kursują na kolejach. Czytelnicy nasi o za- 
Ittjch  nowej konsłrukcyi w agonów  mogli się 
przekoni ć z w ystaw ionego na w ystaw ie k ijow ­
skiej w zorow ego kompletu pociągow ego, bodą­
cego ścisłą kopią kuryera petersburskiego.

W  odległości paruset sążni od stacyi ma­
szynista w strzym ywać zaczął bieg i m inąwszy 
otw arty cem itor był już niedąleco stacyi, gdy 
z crj:riększym  przerażeniem spostrzegł tuż prs 
w ie przed sobą na torze m anewrującą lokomo 
fywę, która ciągnęła za sobą Lilka pustycn w a­
gonów  towarowych.

Za_ii a *1 aszyniata zdążył puścić w ruch 
hamu cc, lokom otywy zw arły się, rozległ się 
ogłuszający huk i w agon y rozlatując się ir arzn. 
zgi zaczęły się zbijać w bezładny stos, miażdżąc 
się i tratując wzajemnie.

O bydw ie lokom otywy w spięły się do gó­
ry i spadły zatarasew ując kilka linii kolejo­
wych. Tender pociągu kutyersktego wykoleił 
się i oderwawszy się od parowozu odleciał w 
bok. Pierw szy za tenderem w agon bagażow y 
został - trzaskany, ^ozoątały po nim p otięte
1 połamane siłą ud-rzeaia częśii żelazne. T aki 
sam los spstk*! drugi z kolei w agon osobo 
wy III klasy. Nawet podłoga w agonu została 
połamana. Tutaj znalazło śmierć kilku pasaże­
rów, reszta odn iosą  ciężkie rany.

Z  ierzsnie było tak silne, że z liczby sie­
dmiu w agonów  ocalał zaledwo jeden — restau­
racyjny, w którym  podczas katastrofy nie było 
ani jednego pasażera, * w szysty  bowiem pogrą 
żeni byli we śoie. Z e śpiącej w  tym wagorae 
usługi bufetowej nikt j  n ie_ odniósł poważnych 
potłuczeń.

W  chwili katastrofy na dworcu z pow o­
ju późnej pory nikogo prawie nie było. Garut- 
ca ociekujących na różne pociągi pussżerOw 
i kilku urzędników kolejowych usłyszaw szy nie- 
zw y tły  huk i łoskot w ybiegli na peron. W  od 
dali dolatyw ać zaczęły jęfcj j p rze-riliw e w c łi-  
□ia o pomoc. K ilka osób rzuciio się w kierun­
ku ukąd dochodziły okrzyki i w cd ieg ło ści p rze­
szło stu sążni od stacyi oczom ich przedstawił 
ąię straszny widok.

D okoła sG zaskanych *  sgonów  biegało

Nazwiska zabitych i rannych pasażerów do- 
tychczas nie sprawdzone —- r«des?lę je jutro,

Od naszego korespondenta petersburskie­
go otrzym ujem y telegram y nłstępująee:

P etersburg (Wt.). Straszna katastrof* w 
D ź wińsku w yw ołała tu przygnębiające w raże­
nie. Na dworcu masa pahliczuośc-l oczekuje 
w iadom eś:i z miejsca katastrofy. R ozlega się 
płacz kobiet.

Petersburg (Wł.). W czoraj wieczorem 
otrzymano w Petersburgu następujące wiado­
mości o ofiarach katastrofy: zabity-h 14  osób, 
w  te; liczbie 2 kobiety, rannych 28 osób. 
Zw łoki zabitych pasażerów tak są potniażdżo- 
ne, że wielu z nich nie można rozpoanać.

W śród rarn ych  znajdują s'ę p. W itold 
T cściacki i k a je t  Zabiełło, przeniesiony z ki- 
juw akiego korpusu do petersburskiego.

Petersburg (W ł.). W czoraj wieczorem 
oczekiwano w Petersburgu przyjazdu Guczko- 
w t  pociągiem, który uległ katastrofie.

2adekla.uv/aup 8 zoni.
O A Startu p r o ^ a lz l „Morn , za nim „M u g a 

rytą", „ConJotier*, „A rlekin", „C iard ssz", „ L im a 1 
i „Creichen". Na rakręcie na pierw sze m irjice w y 
suw a się „CuiMotier" F P oIsk cw a (b*r. Meller-Za- 
k.om«l»kłJ) t łatw o w  galupie w y g .y w a  bieg, d rii;i 
na 5 dłu„rcścf, za nim „M ain* vnn R tlnm ela (w łaś­
ciciel) i 1 rztCia „M arąaiy.a“ A . Jeremtejcwa (właś- 
clcłel). Ctas 3 m. 23 Sek. W yCofańo „Gratlsa" A 
Bcsze»-o

B i e g  10-ty dla jtźd có w  a w a tjró w ,' N agro­
da 200 rb. iia  ogierów  i k laczy n L  m łodszych od
3 CL Jat Konie które wygrały w  K ijow ie w  r. b. 
4f'0 >b. lub j»k«kci alek pierw szą n agrole  nie u o  
g ły  uczestu.czyć. Dystans t 1/, wiorsty. 2  deklaro 
wano 7 koni. Od startu ruszają rarem. O miejsce 
płerws.iC w re w«lka pomiędzy „Festivalem " F. Hu- 
CńOitbwa (par. J-kcw ienko) i „ F e iry  (J iccn “ A . Ka 
mieńskiego (bar. M eller-Zskotuelskij) —  do celów  
uika przychodzą głow a w  głow ę. Trzecim  o dłu­
gość „Brio" A . D rgateia  (poruCzn. L .konskij) Cza* 
1 ra. ęa sek.

'W  organizacyi w yścigów  coś się zepsuło. 
Pp Sędziowie zapominają dawać sygnały, prz" roz­
poczęciu i po skończonym bic.it, co w yw ołuje nie- 
pórozu»ien's przy kasach totalizatora, a ..'yicigt 
kończą się baidzo późno —_ ostatji bieg w  niedzie 
lę o d b yw .ł się H ciemuoś.'iach. To'cstataIć prze­
cież łatwo nfoina naprawić przez ckrócenir nad 
zw yccaj długich antraktów.

Lekka atletyka.
Przed kilku d niarai, t. j. 20 b. m , Staraniem 

Tnw arzyrtw a „Union" oobyły się w  Rydze m ię j iy- 
narodowe zawody w  leukiei ŁtletyCe M ięJzy licz 
uycai acz ;*niL ni brali również udział w  zaw o­
dach członk*wIo kijowskich Tow arzystw  sporto­
wych.

Z»w ody u d iły  się; ustanowiono now e rekor­
dy -osyjskie, u miana wicie: E e ^ e iie w  z R ygi 
w _b egu nk ion metrów przyszedł w  ciągu i t  se k , 
Wilhelmami * R ew ia w  biegu na 1.5*0 m etrów —
4 * •  o* Sek., w  biegu na 200 m etrów O rłów  x K i­
jowa (T-w ó „Sport"; —  auJ/i S e t , w  rzutach kulą 
Gulhe s  Rygi —  ra m etrów 15 Cent., w  rzutacb 
dytkiem  sAatnekj>r5W inJaw y— 36 taetiów  88 cent., 
w  uiegu na 400 met. Fuks z Kijow a—50"', set undy.

K ijow scy gim nastycy zajęli jednu z pierw  
szych miejsc.

LIST DO DEDAKCYI.

Otizymujemy pismo nzs ępującc:

Sz inowna Redakcyo!
W odzC  wydanego, w b rew  danemu mi przez 

knotńet wystawy pozwoleniu, rozporządzeniu p. o, 
komisarza M ossakowskiego o Cofnięciu biletów * ej- 
ś"ła dla moich s łu żących , cprzedaż dettliczna 
„Dziennika K juw ikiego*, j tk  również i innych {Mm 
m iejscew y ch  1 zagran iczn ych  na tcy to ry o m  wysta 
w y  nie mogła być d ilś uskutnczi.iana. W o b e c  tego 
pczw aisbi sobie  lw rd cić  otrzym ar-y w  komis n a­
kład dzisiejrtego N ru „Dziennika".

2  poważaniem

cjc  w y u  icieu  tu z o w izie zabici 1 cięzuo 
runui. Z  pod szczątków dobyw ały się jęki 
W  niekl.órycLjJmiejicach szczątki się ruszały —  
zagrzebani pod gruzami pasażerowie usiłowali 
tię  z pod nich t?ydostzć.

D okoła rozbitych w agonów  zaroiło się od 
latarek. Kilka^ csób"pooiegło po lekarzy i srod 
ki opairjt_kowe i wkrótce rozpoczęła się areya 
ratunkowa. T  Z  wagonu trzeciej k lary w ydoby­
to 6 zabitych^jjkilku ;c.ężko rannych.

D o wagonu drugiej klasy, z którego roz­
legały się bez przerw y przeraźliwe wołania
0 p o a tc e ,'7 a ie j i nł0żn* ! W C d ortaćjsię  inaczej 
jak przez c k n s .’: W y d o b y to ^ stą d  dwu tr.ipy
1 kilku ciężko rannych. T ą  samą drogrą rato­
wnicy weszli do wagonu m i x t ,  z ktoregc 
również wydobyto kilku rannych i t. d., i t. d.

W ładze itacyjn e dro?ą telegraficzną w e­
zw ały z P etersbjrga i z W tica p o d ągi pumo 
cnicze i sanitarne. Pierw szy pccią^ sanitarny 
przyszedł z W ilna okcło g  ó ej rano. Po nie­
jakim czr iie nadeszło parę innycn pociągów 
Oprócz władz śieuczych, które przybyły na 
miejsce katastrofy do*Dźw ińska przybyło rów ­
nież Lilku wyższycb*urzędników koleiiFółnocno-
Zachodniej

Badanie p-zyczyn katastrofy w yjaśniło, i i  
tym razem cała wina spada 'a a  niektórych 
funkeyonaryuazów st. Dźwińsk, którzy*w ied-ąc 
o nadejś&u pociągu kuryerskiego z " K 'jo w a  
wprowadzili g o  na tor kolej o w y,^ za jęty  przez 
m ine»rującą lokom otywę

Liczba zabitych nie została na razie ści­
śle o zn aczon a.^ T elegram y otrzym ane przez 
zarząd kolei P c ł-Z a ch . podjają następujące lic z­
by: Telegram  z Dźwióska —  14  zabitych i 26
rannych; tel gram  z Sarn 18. zabitych i 20 
cięźkorannych i telegram ze st Łunim ec —  14 
zabitych i 20 ciężko rannych.

Naczelnik ruchu kolei'3 *Poł.-Z»ch. zażąda! 
telegraficznie przyrłsnia mu nazwisk cftar ka­
tastrofy. i  identyczną prośbą zw rócili się tele­
graficznie do zarządu kolei Północno Zachod­
niej krewni pasałerów  pociągu z którym  zda­
rzyła się katastrofa.

W skutek zawalenia toru kolejow ego 
szczątkami w agon ów  na st. Dź wińsk idący 
z Petersburga pociąg^kuryerskl Nk 2K przyby­
wa do K ijow a ze znacznem opóźnieniem,

22/IX -1913 r.
E . Czyżewski.

Katastrofa kolejowa 
w Dźwińsku.

D iw ilłsk  (AP). K ijow ski pociąg posp iesz­
ny zd ąta jący  do Pcf.ersb ir j{a  w je ź jtą ją c  i.«  t o ­
ry  s ta cy jn e  wpadł na odczepioną od pociągu

Na ycLmiast po otrzymaniu wiadomości 
o katastrofie zwróciliśm y się do naszego ko 
respondenta wileńskiego z telegraficznem pole 
cenieni zasięgnięcia informacyi o szczegółtch  
katastrofy na miejscu. Przed godziną 2 ą w  
nocy otrzym aliśm y następujące depesze:

EŻW ińsk (Wi.) Kijow ski pociąg kuryerski 
wpadł ó godz 2 m 35 w nocy nu manewru­
jącą lokom otywę pizybyłego z W una pasażer­
skiego pociągu Ns' > Strzaakany został w agon 
bagażow y i w agon )3 fk lasy  Stoi, strzaskanycu 
w agonów  —  ZDroczony krwią, dobyw ają się 
s pod nirgo jęki i wołania o pomoc. A kcya 
ratunkowa w toku,

DŹariAsk (W I). Zdołano dotychczas uata 
lić, iż podczas zderzenia pociągów zginęło 18 
osób —  Odniosło^ciętkie rany 35

D Źwihsk (Wł,). Udało mi się dotychczas 
dowiedzieć kto z pośród urzędników kolejo­
wych zgiaąłjjpodczasjkatastrof/. Zabici: kon­
duktor L upacz,()p oslugacz w ig o n u  3 klasy, po- 
łbigacz bagażowy, konduktor i palacz pociągu 
Nb 3 tudzież mechanik zaw iadujący ośw ietlępocc.lowego lo k o m o ty w  j,  k tó ra  u j l i , } *  

poi długości | a* £rjr przeznaczony dla pociągu p js ;  U szneg o, i mcm tlcktrycznem ; ranieni —- obaj maszyniści

( U  i  P t
Hfsft WffłWiff 

Trzscia wojna batkatoka. -

Sofia |(AP). Ludność albuńsko-bułgarsli 
ucieka z rejonów  T etow a i G o stivara  przed 
serbskiemi ekspedycjam i kąrnemi w góry  na 
terytoryum  bułgarskie. W edług słów  zbiegów  
kraj cały zupełnie zniszczony, wsie spalone.

Sprawy bmlk&ftskia.
Tryest (AP.) W prow adzono kursy pa 

rowców pośpiesznych dla ut'zym ania tom unl 
kacy i z  Albanią Pierw szym  stirkiefii odjeżdżają 
do A lbanii inżynierow ie austry»ccy i technicy 
którzy mają prowadzić badknia m d  przepro­
wadzeniem si»ci dróg szosowych, kolei tudzież 
budowa pon ów .

S o l i ł  (AP.) S*rbia, zainterpelow ana przez 
Bułgaryę w  sprawie bezpośredniej komunikacyi 
kolejowej, odpowie dsiałe, iż nie jest w stanie 
ściśle określić, kiedy koleje zazzną prawidłowo 
funkeyonows ć. jN a linii S c fia — Konstantynopol 
ruch pociągów  zostanie ofw srty  jutro. T ran s­
port tureckich jeńców  w cje .icych  będzie się 
odbywać za pomocą trzech pociągów dziennic. 

Siif-a (AP.) Rząd bułgarski zapytał Por tę
0 zgodę na nom im cy;: T oaczow a na ambasa­
dor* bułgarskiego w  Konstantynopolu.

Ateny (A P.) Friyjechai delegat otoman dci 
Heranto bej, który ma zakomunikować kontra 
propozycye. W cdiug oświadczenia H erbato beja 
p rofozycye te tą  pojednawcze.

Atsny (AP.) W  tym rygodniu król wyje* 
dzie do Salonik i dokonał przeglądu dytrizyi 
macedońskiej.

O polityką bułgarską
S olił (AP). O rgan D tn ew n „B ałgarya* 

ogłosił okólnik centralnego biura partyi postę. 
powej, r7uc*ii>cy św iatła na politykę G sszow a
1 D anewa, Pat ty* podkreśla, iż śćićle stosująo 
się do traktatu związko rego  B ałgarya zwróci 
ł* aię w kwietniu do R osy i prosząc o arbitraż 
i prośba ta został* przyjęta nader przychylnie. 
Rząd dokładał wszelkich starań w celu przeko­
nania Serbii o koniccznośń przyjęcia ar mirażu. 
Po długim zwlekaniu ze strony rządu serbskie* 
go Bulgarya otrzymatr. 9 go czci wca urzędowe 
zawiadomienie z Petersburga o przyjęciu arb - 
trażu przez Serbię. Rząd w ygotow ał m emo­
randum w obronie praw  Bulg*ryi i wręczyło 
je posłowi rosyjskiemu D elegacya bułgarska 
zamierzała wyjechać do Petersburga. Po 17-yn1 
czerw ca Bułgarya ponownie prosiła mocarstwa 
by w płynęły na greków  i na serbów, prosiła 
rów nież Serbię i G recyę o zaprzestanie kroków  
wojenuycu. O cólnik w yjaśnia spr*w ę niezasto­
sowania środków obronnych przed najazdem 
rumuńskim. Rząd bułgarski po otrzymaniu od­
powiedzi Serbii wyrażającą zgodę na arbitraż, 
nie obawiał -się Rumunii i nie uważał za po- 
irzeDne z a t  ierać z nią specyalnej um owy Ro- 
rya  w sw ej trudnej roli uczyniła w szystko co 
było od niej zależne, by skłonić Serbię do 
pizyjęcia srb ’trażu i podczas w o j iy  zwróciła 
aię do stron wojujących z propozycyą zaprze­
stania działań wojennych. W ystąpienie R osyi 
ani T7 Białogrodzie, ani w Atenacb, ani w Bu­
ka reszcie so p F u  nie cdąiośło. Rum unia w ystą­
piła przeciw Bulgaryi w iaśaie w  chwili gdy 
poseł rosyjski czynił jej rcm onstracyę. O kól­
nik zaprzecza m niem ali t jakoby Buigarya 
pierwrza zaceęła wojnę i w zyw a leaderów  par­
tyi by wyjaś&ilt prawdę wyborcom.

Z  Austrii
S  Lburg (AP). Z  powodu upływu 25 lat 

ud chwili wciągnięcia na listę armii Disn te 
ckiej arcyksięcia Franciszaa Ferdynanda depu< 
tacya oficerów pruskich w ręczył* mu reslryp t 
W ilhelm a i order, tudzież złożył* jnu życzenia 
w imieniu cesarza i armii niemieckiej.

Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse" do 
□osi, że ministerstwo ro jn y  w ydało rozkaz roz* 
puuczenia wszystkich rezerw istów , tnajdujrcych 
się jeszcze w szeregach. R ozpuszczenie nastą­
pi d. 27 -go w rześnia z wyjątkiem  artyłeryi, 
gdzie tsrb.in oznaczony został na d. 18 ty 
października.

Wybory prezydenta w  Chinach-
Pekir. (AP). W  trzeciem głosowaniu na 

prezydenta republiki obrany Ju an  Sui K aj 607 
z liczby 759 podanych głosów .

W Miinyofil-

K a s z g f f  (AP). Konsul rosyjski i korni- 
sarz chiński podpisali protokół, określający ka 
rę na winnych pogromu we wsi Gzira i w yso­
kość od szkodo ir a ni*, jsU e ma być wypłacone 
poszkodowanym  poddasyja rosyjskim .

K uli Ż1 (AP)- Z  Szarasum e przyjechał 
oddział wojsk dungańskieb, który był sp row a­
dzony przez rząd chtńrki do Szarasum e dla o- 
brony przeciw mopgołom. Z  powodu swawol*, 
jakiej się oddział dopuszczaj rząd rosyjski za ­
żądał wydalenia jego  z Sz*rasum c, co też zo­
stało uwzględnione.

Choroba króla szwedzkiego.
Sztokhc Im (AP). Stan  zdrowia króla po­

lepszył się. Pogłoski o zauw ażonych jakoby 
objawach raka są bezpodstawne.

Z i ot- i twa.
Bus (AP). Lotnik Pegoud w ciągu jedaej

Dn a 23 w rześaia i j i  ;  r,
4'1'g Staats Jpąjstwwwa. . . .  i 
t '/ iV  Ł b iy  i m .  K.jawak. t .  2 le a  
t'/!*’ j V t i j  aait. V. H m .
;'/DP iły e ik . j u r a .  1W4 1 . ,  , , ,
5%  » ■ ;
jF/OisL p iM .  Sslutth. 1 flaki . ; ;
«i By* Foteria ir;k. M.ądzyaar. i ł a u l .

9»rłi
83-83'/!

8uM,

378 
321 *1* 
5 r7 'L

Pcterłb. DySkaat-PażyCzk. JJ | 473— 477

5 *,
5 'A

Lianazaw—udziału {,
MasyjSk. dla Haadla Zewa. { 
t-w i. Odlewał stall „Saraewa*'
T bvv. L e tn e r.....................   .
Brańsk. lab . ar/a . . , i i  
Patitawsk. . . . . , , 1
Brkińtk. W rra Naft*w. i J 
T a i. f » w .  kajialal siata i i .
£ ał. faks. ą .tr y a  , , , , ,
1 i. K . W ar. kał. . . . . . .
PsL-Wteh. kal. lal. , , ; ,
.fa ik . Kasa I. kale} . i i
M.Sk. W iidaw. r / a ,  kal. iel. 
Fila. Doalettka kal. żel- . . 
Daa. l» Vaw met. ,
Fabryk JSalAuwikłćh . 

p jż y g s k  § p j  l
lyUi f

^a8a
386

304
1^4'B

6̂5
89

*55

5J/a S w iad eitw . włatśfańSkla
5*/* O bligaćye Kij. miejsk. T-w a Kred

aęo

355
180
34S
287
3to

I041!*—I04 ‘ 'ł 
"2 )1.-10 311,

99 ' J , - 99*U
8*

80 3 i
A k cye  Kijowskiego Banku Ziem skiego Ś54

Usposobienie z ualoraml ospałe; x papierami 
dyw idendow ym i po nierównym  i w ahająćym  ślę 
początku, ku końCbwi na całej linii słabsae; s pre- 
m iówkam l stałe.

8 i * ł d ;  a a g p s a l o z s t .

9990 
• 91.80

216.15 

4 l/j—4 )»%

>66 Oe 
>68 aa

9> *5
iao.a5
10550

I041!1
99*1.

Data 23 września (6 paź izierrika) 1913 V.

B^rlta. W y*! ly aa Patarlharg ly , 216.05
kap. 226,00

X a*l w aktlaw y aa P i t i i l b i t i  11P d a i ------
4ł V / „  pażydzk* f- 
4 V0 rent* y u t t w a w i  *894 
U alyf. bil. kradyt. iaa rb.

p r y u i t n  
Cspatablenie słube. 

j t .— *7  płaty aa Fatartbar* 
f a r *  aa]a(tlsa 
Sasa aajwyzsza
4 /„ t a i  paftślwawa 1I94 *. I

■"G4*/**/, paiyśzka i|«9  r.. i 
5°1 paśyćska rosyjska i*o« t 
byśkam t prywatno. .
UspeSel fenie nlcówne.

.oadya,— s*.<« paty«*M  tasyjska sy il r 
4*;as,4 peiyfizk*. n * r ! t l  1 •?»* r.
Usposobienie ospałe, słabsze, 

aziuterśam. —5s/i pałyozk* rosyjska cy tf s. 101
pożydzka rosyjska * 9 0 9 . -----

« ltid s*.--łś po ty erka ros-jrkz 1906 r. 103.ro

Rozkład ja zd y pociągów
K o l .  F o t . - Z j i c h o d .  

o d  d n i a  1 8 -g t»  k w i e t n i a  1 9 1 3  r o k u .
Kuryer Nr 1. I, II ki. Koziatyn, Zm en yn ka, Ode 

sa odeń. godz 9 wiecz., przych, g, 9 ra. 85 z rana 
Kuryer Nr 1 x. 1, 11, III ki Sarny, BrzeSć 

Warszaw* — odch, g. 10 m. 10  w., przych. g. 7 m 
20 z rans.

Kuryer Nr 1 k. I, II, III ki Sarny, W ilna, Pe- 
tercbucg —  odch. g. 9 m. 20  z rana, przych. g ó 
m. 42  wieć-

Pośplcażny Nr 7 k. I, II, III, kł Zmlerzyn- 
ka, Ekateryaosław, Sewastopol, Mikołajów, R enów  
Elizawetgrad —  odch. g. 7 m. 50  w., przyen g. 10

Osobowy Nr 7 . 1, II, lii  kl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdolbunowo, Radziwiłłów, Brody — odćh 
g 7 m. 30 w ie c z , przych. g. 10 m. 48 rano.

Osobowy Nr 13. I, 11, Ul. kl. KozUtyn. Ko­
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w uo, 
cy, prryeh g. 7 n .  35 1 rSna.

Osobowy Nr 11. 1, II. UJ ki Koziatyn, Ode- 
sa; Kozi«ty u, Humań; Koziatyn, Zm.erzynka —  odch. 
g. 12 m. 50  w  nocy, przych. g.*0 m. 20 z raaa.

Osobowy Nr &. 1, 11. iii kl. Koziatyn, Zmie- 
rcyrka, Ode.a; Zmiełzynka, Fodwołoćzyska (I, 
II kl.); Zmierzynka, Nowostelica —  odch, g. 9  m 
30  wlecz., przych. g. 8 p  45 z rana.

Pocztowy Nr 3 . 1, II, iii U  Koziatyn, Ode­
ss— odch. e 9 r. przych g. 9 m. 30  wiecz.

Pocztowy Nr 3 e. 1, U, Ul kl. Fanów, Zna- 
miznaa, h*1 leryaotła v — odch. g. 11 na. 30  w  no- 
cy, przych. g i m. 65 z rana.
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K i n m

KRESZCZATYft 4 2 .

1259

Otwarty

N O W Y  O D D Z I A Ł
damskich gotowych okryć

P i  n u l i  t i m i i l i ,

dostępnych

dla mnlejfzamoźaej
K L I E N T E L I .

3539

W s ze c h ś w ia to w o  znanej

i i i  1
M e b l e  B i u r o w e

w kolosalnym wyborze n 
poleca: 10724 II

M agazyn IKeb'i

J J H P

Mikołajowefea I r  13 dom w łasn y.

K

Byłe p ra s o w n ic e  HERSEGO

f .  jW ączyńska i Zab łocka
K i j ó w ,  Puszkińjka e r  2 0  n p od wórzu.

P r z y j m u j  i3 it!6 w :enia Sukien D am a^nh. 1 ‘ 3 4 ,

Francuzka
1.la <2lo rce  w ychow ane, Szycie do­
mowe. Biuro J.h.Ilkow skie-, W ar 

J ‘n  zoili**: ,  82  11252

b a o b tt  i n i e l ( g j ' t . . 4  poszukuje 
pi s dy z a i’ 4 u a ja c-j d om  m z 

Irojfm  i szxci'in  V i.ilnic*, po.«tr- 
res ar te „11“. 11 , ( 1

Są do sprzedania używane:
i) L o k c m o b i l a  16 s:ł rz la n c a  11402
a) L o  W Ł r r u O b ila  12 s ł  rz. Króle w -W ęgierskiej Fabr,
3 K B U r  (Stanek) piętrowy 22 cale.

w  Fabryce R u d o l f *  H  0 0 0 0 1 1  W J f f i t f g u b ,

Sł i i o h k . i k a  Kurs >w Baranieckie­
go daje lekcyt poi icego. historyi 

i li eratury, koiep . fianc. P sń k o *- 
aku 6 m 6. H S9i

p o tiz e b n y  pomocnik hodowlany z 
A- dokładną zn> j-m otelą  języka 

francuskiego. A d .e s: H odowla Na 
s!on E. Ostaszewski, p. W łodzim ierz 
W ołj.,3ki, NowoS Ó"’ . 11400

(itr z ritik*? owj tramsport
t f c a .  |4 w {  m k a « < i a  J s s a  p a la L la

Ẑ ai UNTA GLIIE&A
|««l w | Mlyltoa iaiuyN a ■apaaltlyJi pada* klaa

Hr walicie, n z eh wielkich to­
mach •zdobnie *p**w lonych nagra- 
Leona przez KaSę Mianowskiego, * 
bejmująCa kilka tysięcy artykułów  z 
llusti aeyami i nutami, w zakresie 
pali Lico i .i.< oskich dnieje** knlłu 
ly , praw , obyct >ju n a ro l.w e g e , .stuk 
l nauk, .uroję,,. i u h .a i ł , zabaw 
l gier, m uzyki i pleinij atiUtiim styki 
i etnog ifii  tyci* plblicjmegw, ryćet 
tkiego, rolnicze} a  kościelnego I is»- 
w ieckirga z p-cTu w ieków  ubiey yCb. 
PodręCzmfc w  każdym u » n i  keni«&x- 
r j  he twa, «»k«wo,

£>Ljwl«;k*xy in w ca  przeszłość i 
polskiej, p reiesoi A leks id tr  Brflćk 
ner, tak pisze (w  .B ibliotece W a r­
szawskiej*) o Bncyklapeuyi G log er*: 

Równic pa ‘ vi, csnri o, itietnw ege 
i poitó: i, icego w ydaw nictw a nie 
sposób ptrayślr-ći Znajdzie w  nieas 
ez\ elu k akarbied r*eCzy w łasnych, 
•  kt5 rvch się często słyszy, a mało 
w ie 1 nabierają te i w (  ..*i> 
gw barwnego tycia  « wakrz. s :a  się 
ZiM lerzchła prz stałość, i »iią n 
niej blaski i SłyC zad lej f lo r y * ..

r -*H t k s M . t r . k i  ob.g Ib. s« r

TZOODNIK

„ L u d  B o ż y ”

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

I, N a sza  Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nauka W iary —

Wychodzi od łat 6-ciu w Kijowie.
WARUNKI PRENUMERATY 

R oczn i* . Pb. 3 .— | P ółroczn i#  rb . 1.50

Mris Rrfakcjl I Ainluistml. Kljśw, Kościelni M 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

OD d. 18  września c e n y  c n * ± a n e .

WAGI.
So  rcyalne w agi w orow e, dziesię­
tne, aetnr, cu erdzitste  i gw .chty 
zaw sze na składzie przy f«br. w ag

Parąl i S-fca
Kijów, B iblkow slti-Bulw arKi 77, tal. 2o -77 . C an n M  na i\dan'8 Dfizpłat.

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y 11
oprócz dr tkująCyćh się ol wieści: W ł. St. Reymonta; „IN SU E FK C YA * 

iV. Sieroszew skiej ó „B E N IO W SK I1,
nabył wyłączne, praw o i w  drugiem 'pólrućzu 1913 r,

■•ałopoosr. d r u k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„ P O D  D Ą B R O W S K I M ” .
Św ietny batalista W OJCIECH  K O S S A K  zilustrował powieść Sien 

kiewiCza w  szeregu k a r t o n ó w  k o io r o o r y o h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSłYSTKICH PRENUMERATORÓW 

.TYGODNIKA ILLUSTFOW Am O*.

RedukCya „Tygodnika lllustrowanego* nabyła^ oozostał.ą p iew ifT .ą  
już liczbę egzem plarzy znakom.t go dzieła prof. SZ Y M O N A  -A SK E N A - 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski",
które p ren u m en .o riy  „Tygodn ik0 Illustrowanego* mogą nabywać po 
zn-czni zniżonej cenie ftb. 1 .5 8  k o p .  za egzem plarz bez opraw y 
i R b . 2 . 3 0  k o p .  w  pięknej okładce Ozdobionej wyciskam i. Kor lyr 
przesyłki i opakowania kap. 65 . 10217

L a n d o ,  k * p «  y  i powozy miejskie 
do sprzedania, ttkże i zap rzęgo­

we kozie. B ulw trn o - Kudriaw.-1 *
Nr 16 . 11374

iii presraitń „Oiieisiki Kijsnkises",
MMiwlahcłcfc Isials w A ir w g  iracyi plswa, zalinas <« st (2 

N* pnnnyłkg n m.Ttcwn óolącnyt cal u y  rk i

Ectio literacke-artystyczne
O J dn. i go  października r. b przechodzi na d « u ty ;c d a ik  i w y ­
chodzić będ-ie i-g o  i 15-^0 Lażaego miesiąca bez podw yższtnia 
prenumeraty. Zam ieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz­
nej, studya literackie, norrele, pcezye, sprawozdanie, koresponden- 
cye, cbs.ern ą bibliografię oraz kronikę obrazującą, życie um ysłowe, 
artystyczne i społeczne w szystk ich  ognisk kultury. W spółpracow - 

ni-twe. najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W  n ajbliższym  czasie „ E C H O "  ro zp o czyn a  druk n o w eli W .  R o y «  

(Konia oraz *i iJyjm o &ER9MSKIM J„ L if e n to w io s a
a d r e s  r e d a k c y i : W a is z a w a  Szp ita ln a  Nq 12

C e i a  pren um eraty a W ars-.aw ie ro czn ie  6 rb.
,  ,  na prowmcyi ,  7 ,

,  za granicą .  8 ‘.  ' 10239

------------------  O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  « i ą .  - - —

A )  N a n o z r e ie lk * ,  w jb  m a m i-
“ / tcm stjc  ks, g muAtyum w  W *r- 
s.aw ie, d. datkowe « g? a.u ny w  
S tw ajtaryi, 5 lat w  Ziiryel.u  matr- 
m tyVa, przyroda, praktyka k lk o ltt-  
nia. Fr»ncuska i nieru ec. a konwer- 
sacya. B uro pedagogiczne .P ra - 
w ień“, M arszałkowska 119 , te). 181-90, 
W arszaw a 11396

K a o r a io p  obeznany 1 l e a n h ł w i m
z rekomend. potrzebny d. p ro­

wadzenia niewielkiego lasu i dozo­
rowania dworskiego gospodarstwa. 
W iadom ość: Olgióska 3 m. 2 A . W. D.

11320

parislenne serieuse blen recoman- 
dee Che r ehe k ę jn s .  Piorezn* 

t. i , v 'f, 1 i  3. 11-69

T -w o  Pom ocy Stud. Połakom  
U niw ^ rsyietu  K i j o w s k i (20- B iu­
ro Pi-acy poleca atudertów , jako 
k o re p e tyto ró w , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
wych, m asrżystow  etc Z ap isy  
przyjmują a ę  w lokalu Biura P ra­
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 po. codziennie. 4228

D a io p b r w w  w  gub. podolskiej, 
w słiń -k ie j lub kijow sk’*j, pudzu; 

kuję 0,1 2 i0 do 35U dziesięcin odse- 
parov.anej dobrej g leb y  z w ygod ­
nym Jo.a m, żabudawi.nj-m i, nuda- 
leko kclei. O fer'y  ] is< r. ne, od­
dział b itra  agronom icznego Z dio- 
jew ski i Grabowski, W innic*, M ko • 
łajowski prosp ki 63. 1̂ 11381

iDainskfc
CUDA

s t w a r ż a
WSz ŁCRŚWiaTOWE 

LIOZ..ICŻO • ZIOŁOWE

MYDŁO HEFBA
L)-ra OBERm£YERA • 

KROSTr, PIEGI. <\AGRr, LISZAJE. 
ŚWIERZSĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 

NlECZYSrOŚCI SKÓ̂ Y 
U 3 UWA N A Z avVS 7 E. 

Sprzedaż w aptekach 
* w akład. apt.

k łupołne wyloczenie!!^

IK R O S U W S C IE IK O S T H O M S K IE
P ł ó t n a

S . S O ! t  O '  1  V  A
Krssiosaty« 84.

Tyłku Co otrzytnane różne płótn*, 
bielizna stołowa, j « ńćzochy, a :«i- 
petkł, kołdry, bielizna nję*k*, blL- 
watne tow ary fabr. Morozowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i pelervnv. Śzw sj.-arskie i rosyj­
skie b; fty, a l . lZ e  re sztk i ory 
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na pojzew ki, męską, dtm ską bie­
liznę i r e 'itk i haltów  najieoszych 
Iabr)k. C e ry  fkbtydznc brzwa- 
runkov/o st łe.

Za  p o k ó j ,  inteligentna nt-jak po 
siuk. lekfiyi. Przyjm iz r»nne za­

jęcie. TJmof.ejowska 1 4 —12 , od 12 
do 3 . 11322

7  k ,  i i e d z i ^  7  k ,
Królewsifle gYTieżego poło ' ru m i- 
f«śi*l0"e. 7 kop. sztuka B ryn a .a  
r.̂  i. u wasiohl .20  k. ifunt. Magazyn
m ,  w  - W i r l t w  «. i««h

trykutowe Saćzki 
geleryny ręcznej 

■oboty, bielizna lei 
nia i Inne

«K j f a a l ł j a  kostyumy Sportowe,
‘ l l l S S K l G  S^eatery, koszule hy- 
#  » gienłcznr, siatki, ka

maszk , rękawiczki i inne.
K ołd ry-p ledy.

C hustki pu ch osw ,
piepta bielizna

Jaegera, v ,elbl. i inne.
 ̂ pzltoty,; suknie 

Lostyumy również 
uniform/ w naj- 

Iltpszym  wyborze w  fabrycznym 
• skł*dzle
Czesko -  Rosyjskich ikscfianlcznych 

wyrobi) f  trykotowych c»c

1 0 10. M U L I
W. Waoylkcmaka 10.

P°hCzocliy orty  kupnie1^ 
liO llIo a lS  u z . po cenach hui towrych

Nowość! bygieniczne.
fŻ ^ lać  w o ld tla le  d i i s k  tn).

1 i mni
ZAbiARZME-OP.UC 
 ̂ ż y t  0 z w I e r

HLj
ZA‘

IH Yi ROZDĘCIE 
r „JM: WYCH.

Ij 5PRZE0A2 W A P T E  H ACH 1 MAS AZ*zriACrt ~W
8  »«lad cLówny T— S-SMAPIR w bscMittictiKu |

Do « ) d łlc ataw  enis majątek
prsy wsi Jjruw ce pow. ostros 

kiego na W ołypiu. 401 m ergow  zie 
mi ornij i łąk, 56 m orgów  lasu Do 
n ijb liż.zej s tic y l kolejow ej „?zepe- 
tó^ki*, 50 wiorst dregi pocztowej 
(pr cz .da*ław ). Poczta w  m. Ljt- 
chon esch  pow. ostroskiege, o 5 w . 
od majątku odculoaego. Ż  prope 
zycyim i u*u.-mi bądź lisiowne/ni 
(rcknmrndując Tfety). 2 ,rr* c a ć  się 
do w łaściciela  majątku M ikcłafa Iła- 
ryonowicza R y t ckiego (Lachowem, 
g.ib. w oł, r.ikiej wieś Jurow^a). W 
majątku praw idłow y ;dzles!ęciopol<>- 
w y  łystf-ra p.odctm ianu. 11371

W a r o c - o r a .  P ensjonat dla pr2y- 
jezdnycn i tt.ły o h  goSCi „ Z a ­

chęta*, Heleny Kuczalsbiej. W y ­
godnie, s f os  jnie, niedregu. No ^  
grodzka 6 a, gd ie Z kł J gimaa- 
styczn y  i masażu, 1U670

Karpie dwuletnie
fhroćzki) są do nabycia na w yrost, 
Staeya kolejow a, pacztowa i tele- 
grafićm a K ażm ka, majątek Koszlak i.

11280

( l o  o b o a d k e n ia  d r ó g ,  reoróor 
U  gea n io  i ro n tie , n ioorybpod- 
n v , u ż y t e c z n a  i tfająfoo o n o t  
a 'e t .V l  S r » w  i l i p z . j i d o i  (Cze 
reaznie,: yriśn e, m iiabelki, ,nac. 
brnusko :n!e, jabłk*, gru sik l, orze 
chy: w loskic, i mc ryk»nskie, lcsztzy  
nowe m orwy derenie, św idw ośliw y 
jarzębiny, głóg, dzikie róże, jerzyuy 
lozm arynow iec, anlypka, eliwoik 
mahunie 1/i &rtż,  k .o .t n-r, {tarnin.
wysokości d J do 3 1 3/a a r ’ 2. d< 
wjrhsru l-.b zmloszsno, łO( 
• ztuk 12 rb., 1000 sa ł.—ISO r b
V3 cześć zaliczki przy zamówieniu 
W irlk i -apas rw -co w y cb , jagodr 
•s-jer, pałkow ych, di 1 ora:yjnych 
Sl^jowyrL i leśnych di zew i krze 
w ów  od Sirnik do 3 arszyn w yso 
kości. Cennik i zczegółst ry na żąda 
n e Adresow ać: Zarząd s.kółei
B aczkarińsktcb  Leona Humnickiego 
poczta M onattyrzyzzcze g. kijowak

11389

p  OK OJ do ^ryusjęCia scckojnem u 
lokatorowi. Fundullejow ska Nr

98 ra. 1 ilŁBO

B iu r o  l ia i t o a y o lo r o k le

K A R P I Ń S K I E J
Waro>ąo j ,  Nenoslenna 4.

Poleca: Nt uczycielhi,, n uczycń i:.
w ychow aw czynie, bt ny, frebianki. 
Sprow adza franc zski, angielki, niem- 
ki z dobrem , rekom endacyaaei. P o­
leca również gospodynie, "auny słu ­
żące. 11093

W y s z ł o  z  d r u k u

ALBUM WYSTAWY
Wydane nakładem ^ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o ”

na pięknym papierze, zaw ierające  s z e r e g  fachow ych  bogato i lustrowanych opisów.

9950Ogłoszenia.
Prenumerata.

Sprzedaż detaliczna. » Kiosk obok n«stxuracyi.

Redaktor odpowiedzialny Z ygm un t M o sto w sk i. Dru’carnik Polska w  K ijow ie, K rtszczatyk >fe 38. Wydawca flntoni Z ie leó sk i.


